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B ARANO WICZE—Kiosk A. Łaszuka.
BRASŁAW — Wilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Wlodzimierowa 
GRODNO — N. Basa, Napoleona 1T.
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa t.Rneb“
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. Matecki.
ŁTj NINIEC — Księgarnia Kolejowa „R‘Hh‘1' 
MOLODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' ‘ 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polaka. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St, Michalskiego. _

N. Ś W lĘ C IA F l — Księgarnia Tow. „Ruch1 ‘
OSZMIANA — Księgarnia SpóŁIn Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Gurwaca 
PIŃ SE — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolni-• 
STOŁPCE — Ksivgam ia T-wa jrRueh‘‘.
SŁONIM — Studencka 30, fiija Wydawnictw. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjsriół Oświeu 
ST. SWIĘCIANY — M. Lewitn, Biuro Gazet., ul. 3 M?ja 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. ’ 
WOŁOŻYN — Iibennan , Kiosk gazetowy.
WARSZAWA — Kiosk Księgarni Koieiowt i „Ruch1 1
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AKlyootzncjo reformy rolne] Zajścia z komunistami w Edinburgu Nowy szef kencelarji cywil­
nej Pana Prezydenta R. P*

D ziesięciolecie ustaw y o refor­
mie rolnej nadspodziewanie i nie 
zgodnie z zamiłowaniem  naszem  
do uroczystych obenodów przy ka 
żtlej okazji —  minęło w ciszy, nie­
zmąconej żadnym artykułem praso 
wym o zdobyczach w  dziedzinie 
przebudowy ustroju agrarnego, ża 
dnem przem ówieniem  na temat do 
broczynnych skutków likwidacji 
większej w łasności

D laczego?
D ziesięciolecie ustaw y o refor­

mie rolnej zbiegło się z okresem  
najcięższej sytuacji w rolnictwie, 
/henna przestała być przedmiotem  
popytu. Deficytowem i stały się nie 
tylko gospodarstw a nakładowe, 
zysk z których nie w ystarczał na 
pokrycie samych procentów od 
w łożonego kapitału, ale i te gospo  
darstwa, niezależnie od ich wielko  
śq j, na których nie ciążyły żadne 
zobowiązania tego  rodzaju. Zie 
mia przestała być przedmiotem  
pragnień, p ożąd an a  lub zawiści, 
bo ilość posiadanej ziemi przestała 
być gwarancją dobrobytu. Cena 
ziemi spadła do poziomu gospodar 
czo nieusprawiech.wionego, a jed­
nak nabyw ców  nie znajdowała.

W  tym okresie tak zwane listy  
imienne majątków przez łączonych  
na parcelację w yglądały zadziw ia­
jąco skromnie i trudno było oprzeć 
się w r z e n iu , że sporządzane bvły  
nie tyle z potrzeby lub prześw iad­
czenia o aktualności tej potrzeby, 
co raczej z przyzw yczajenia do uk 
t adagia rok roczmie takich list. Kry 
zys odegia ł rolę rozumnego w ycho  
waiwcy, kierując prace w zakresie 
przebudowy ustroju agrarnego na 
w łaściw e dziedziny, wśród których 
komasacja w si w ysunęła się na 
czołow e miejsce tak pod w zglę - 
dem bezpośrednio osiąganych  
przez rolnictwo korzyści materjał 
ny.ch, j-aik i w ogóle pod w zględem  
sanacji stosunków agrarnych.

W  tym okresie czynnik dema­
gogiczny stępił się, stracił na. buń- 
czuczności, zaszył się gdzieś w  cie  
nury kąt. Nawet akcja, w yw rotow a  
zaniechała program owego szczu­
cia przeciwko posiadaczom  więk­
szych, niż chłopskie, obszarów , słu 
sznie rozumując, że na nic się nie 
zda spekulacja na zdobyciu tego  
co dobrobytu nie daje i w yzysku­
jąc z daleko w iększem  pow odze­
niem ogólne niezadowolenie i roz 
goryczenie spowociu najazdu sek- 
westratorów, egzek-ucyj rujnują - 
cych gospodarstw a, pańszczyzny  
s,z ar w ark owej, nakładania coraz to 
nowych uciążliwych św iadczeń i 
w ogóle spowodu w szystkich tych  
utrudnieńfłktóre pogłęb iały  i potę  
gow ały biedę, spow odow aną nis- 
kiemi cenami na artykuły produk­
cji rolnej'.

W  tym okresie, każdego bezstro  
nnego obserwatora życia, w iejskie­
go uderzał znamienny kontrast mię 
dziy tern, co stanow iło sferę zabite 
resowania chłopa polsk iego przed 
kryzysem  a w  czasie kryzysu. W y­
sokie ceny pioduktów  rolnyoh od 
suw ały nabok troskę o  Ulepszanie 
warsztatu rolnego, zapewniając do 
stateczną rentowność bez w iększe 
go wkładu pracy i wiedzy, —  nęci 
ła natom iast ew entualność powięk  
Sizenia gospodarstw a tanim kosz - 
tern, a tern bardziej bez -żadne go 
kosztu. W ow ym  czasie sprawa  
w yw łaszczenia  bez odszko^ow a - 
nia stanow iła bezwątpienia g łów ­
ną sferę zainteresowania d r  bnie ­
rolniczej ludności, co politycznie 
zdyskontow ały z całą skw apliw oś 
cią pewne ugrupowania: zaniecha  
na. została w łaściw a praca kultura,] 
no - ośw iatow a, a organizacje roi 
nicze żyw otność sw ą w ykazywały  
jedynie przez zweks-lowanie dzia­
łalności na tory polityczno - orga­
nizacyjne. Zmiana w sferach zain­
teresow ania nastęoow ała i uizewnę 
trzniała się  w ,m iarę rozrost) kryzy 
su. Ceny produktów rolnych oscy  
lujące poniżej granicy opłacalnoś­
ci, narzuciły potrzebę organizacyj 
nego i technicznego usprawnienia 
w arsztatów  pracy. T o przedew szy  
stkiem stało się głów ną i codzien­
ną troską „szarego człow ieka11, u-

suwając w cień kalkulacje na cu - 
dzą w łasność, która też stała się 
deficytow ą. Ten mom ent przez or 
ganiizacje rolnicze, tak kółka rolni 
cze jak okręgow e tow arzystw a zos 
tał narazie przeoczony, —  nie w y  
korzystano pom yślnych warunków  
dla rozbudowy w pływ ów  na. ma­
sy przez rozbudowę działalności 
kulturalno -  ośw iatow ej, nie pośpie 
szomo z pom ocą drobnemu rolniko 
w i w  tym zakresie, ociągając się z 
zerwaniem z dawneini metodami 
oddziaływania na. w ieś. W krótce 
cały szereg organizacyj istniał już 
tylko na szyldzie.Szyld stał się sym  
bolepi prawa przemawiania, w  imie 
niu rolnictwa M ści1 się  to dziś na 
izbach rolniczych, którym prawo 
nakazało organizować rolnictwo za. 
pom ocą tych szyldów .

Myśl powołania do życia samo 
rządu rolniczego na terenie całego  
państw a niew ątpliw ie kiełkować 
zaczęła pod wpływem  dążenia do  
organizacyjnego uzbrojenia rolnic­
tw a przeciwko działaniu kryzysu, 
Którym to zadaniom: dobrowolne
organizacje rolnicze sprostać nie 
potrafiły. D latego też ustaw odasi- 
w o oddłużeniowe pierw sze swe 
kroki staw iało bardzo ostrożnie i 
pow oli, oględnie i nieśm iało. Czy 
w yczekiw ano konkretnych rezulta­
tów  działalności izb rolniczych? 
W  każdym razie już pod1 .koniec ro 
ku 1934 czynniki rządzące przesta 
ły  dalej waliać się przed w prow a­
dzeniem uslaw odastw a oddłużenio 
Y.-pjŁO m iq re iiomimO
pow ażnego w tein zaangażow ania  
finansow ego Skarbu Państwa, o- 
raz pomimo dużego niebezpieczeń  
stw a —  gospodarczego i kredyto­
w ego —  ustaw ow ego ograniczę - 
nia praw  wierzycielskieh.

U staw odastw o oddłużeniow e  
było .nakazom chwili, chroniło bo­
wiem  przed ostateczną ruiną g o s­
podarstw  rolnych i przejściem ich 
w niepowołane ręce.

Podnosiliśm y jednak zarzuty 
przeciwko ustaw ow ym  przepisom  
z uwagi na nierównom ierne tiakto  
w anie poszczególnych grup p osia ­
dania, bow iem  w iększa np. w łas­
ność w łaściw ie w yrzucona została 
p oza  nawias dobrodziejstw a oddłu 
żeniow ego. Dziś to rzecz przebrz­
miała, bo ustaw odastw o oddłużę - 
niowe działa i działać będzie w  wy 
tkniętym raz kierunku. Jeżeli do 
tej sprawy powracam y, to tylko 
dlatego, by uprzytomnić sobie w y  
raźniej genezę aktywizacji reformy 
rolnej w  dobie obecnej.

W  założeniu w yjęcia z akcji od 
dłużeniowej w iększej w łasności by 
ła teza przyśpieszenia procesu na 
turalnego likwidacji przerostów  go  
spodarczych. M niejsza o to, czego  
czy kogo w łaściw ie ta  likwidacja 
m iała dotyczyć. Ale skoro likwida 
cja była, przewidywana, skoro ;nia 
no ją nawet celow o przyśpieszyć, 
—  należało następnie przewidy - 
wać, że podjęte zostaną zawczasu  
celow e zabiegi celem  uregulowa - 
nia sipraw „spadkow ych11. Istotnie, 
dziś coraz głośniej o nasileniu re 
formy rolnej, ściślej m ów iąc o 
wzm ożeniu akcji parcelacyjnej.

Nie jest naszym zamiarem w  
tym artykule poruszać temat ce lo ­
w ości aktywizacji akcj parcelacyj 
nej w dobie obecnej,jakkolwiek wy 
daje się nam, że w obec kompletnej 
pauperyzacji m as w łościańskich  
cały ciężar parcelacji spadnie na 
S'ka.rD Państwa- i, w łaścicieli parce­
lowanych obszarów  i, że ten m a - 
m ent jest bardziej ważki, niż obli­
czane na setki m iljonów zł. straty 
na zbiorach spowodu mniejszej 
w ydajność drobnych gospodarstw , 
ponieważ straty, na, odcinku produ 
kcji roślinnej m ogą być rekompen 
sow ane zyskiem  na odcinku hodo 
wlanym . Tu znów  należy liczyć się 
z rzeczami przesąd,zonemi, których 
się nie usunie drogą artykułów po 
lem icznych. Natomiast, n  płaszczy  
źnie praktycznej, pierwszorzędne­
go znaczenia, nabiera, sprawia reali 
zacji planów parcelacyjnych pod 
w zględem  kolejności w ciągania w 
te plany poszczególnych kategoryj 
w łasności ziemskiej.

*ff Edynburgu ęjjpśzło d-o starć tamjtej szych fasżysfów z komunistami, przy ozem kilku Ludzi odniosło rany.

Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
. sŁ m  czasie nastąpi objęcie urzędowa- 
■ nia na stanowisku Szefa Kancelarji
I Cywilnej P. Prezydenta Rzplitej przez 

p. Stanisława Łepkowskiego, b. posła 
R. P. w Budapeszcie.

Na zdjęciu nasze,.. r- tiyi l.C|r 
kowski.

Zyd Borensteli; alias Mezft r -  Lawrente Nr. 2
Tajemnica afery z kulami „dum-dum“ ciągle nierozwikłana 

Dum-dum“  z Birmingham i Londynu Artysta music-hailu - -  skąpi Włosi19
i^oRYz. Donoszą z Genewy: Sekre- 

wrjat Ligi Narodów ogłosił tekst noty 
włoskiej o kulach dum - dum, używa­
nych przez Atńsyńczykuw. Pierwotny 
tekst tej noty był przez delegację wło­
ską wycofany. W ogłoszonym dziś te­
kście wyliczono 15 wypadków użycia 
ku) dum - dum z załączeniem świa­

dectw lekarzy i fotografij. Nota wło­
ska podkreśla, że część kul opatrzona 
była marką firmy „Eley Brothers11 w 
Londynie, część zaś marką firmy „Ky- 
onch11 w Birmingham. Załączono foto- 
grafje znaków fabrycznych obu tych 
wytwórni

Lope z z r. 1924
Incydent w gabinecie Mac-Donalda

LONDYN. Dzienniki angielskie za- ( 
mieŁ zczają dziś informacje, dotyczące 
tajemniczego Lopeza, związanego z a- i 
ierą rzekomej dostawy kul dum - duir 
z Anglfi do Abisynji. Jest nim Henry | 
Lawrence - Borenstem, urodzony w j 
1872 roku w Melboum w Australji, któ- 

; ry w czasie wojny nazwisko Borenstein 
i porzucił i obecnie znany jest tylko ja- 
j ko Henry Lawrence. Jest on z zawodu 
' artysta musie iialli* i mieszka pod Lon­

dynem. W rozmowie z reporterami an­
gielskimi Lawrence skarżył się na 
Włochów, że opiocz zwrotu efektyw­
nych kosztów nic mu za jego „pracę11 
nie płacili, wobec czego postanowił 
ich „sypać11. Lawrer.ce udał się wczo­
raj, jak podają dzienniki, do „Intelli- 
gence - Service“, czyli do brytyjskiego 
wywiadu wojskowego, gdzie złożył ob­
szerne zeznanir

LONDYN. „Daily Express“ donosi, 
iż pseudo - pułkownik Lopez, znany ró­
wnież pod nazwiskami Lawrence 
Borenstein i Mezler, był rzekomo w m ie-, 
szany w aferę listu Zinowjewa z roku 
1924. Pod nazwiskiem Stngleton od­
wiedził on Mac Donalda, który był 
wówczas premjerem, proponując mu 
za 500 funtów ujawnienie tajemnicy li­
stu Zinowjewa. Mac Donald rzekomo

kazał wyprowadzić Singletona ze swe­
go gabinetu. Wobec dyplomatów so­
wieckich, Lopez miał występować pod 
nazwiskiem Radbill.

,Daily Express“ dodaje, iż ten sam 
osobnik był przez jakiś czas czynny 
w Boliwji, skąd powrócił z paszpor­
tem dyplomatycznym i zaświadczenia* 
mi, pochodzącemi rzekomo od rządu 
boliwijskiego.

Lawrence Nr. 2
LONDYN. Małżonka pułk. Lopez‘a | dum, oświadczyła, że mąż jej opuścił 

(Alias Lawrence), ktorego wymienia- Londyn, nie mówiąc kiedy wróci 
no w związku ze sprawą kul dum - ' —::—::—

Hołd Dywizji Wielkopolskiej
NA WAWELU

| Mussolini dożywotnim premjerem
PARYŻ. Korespondent „Malina" w najważniejszych punktów nowej konsty 

: depeszy z Paryża podaje pogłoskę o tucji byłoby nadanie Mussoliniemu do- 
| przygotowywanych rzekomo projektach, żywotniego tytułu szefa rządu, 
j zmiany konstytucji włoskiej, jednym “

Organizacja podbitych terenów
RZ1 M. Agencja Stefanlego dono­

si z Audis Abeby, że operacje wojenne 
w Abisynji można uważać już za za­
kończone Zajmowanie kraju odbywa 

s się według zgóry przewidzianego pła- 
I nu. Oddziały trzeciego korpusu armji 
j zajęły strefę Dessie, czwarty korpus 
■ przeprowadza operacje w okolicach 

Gondaru, podczas gdy drugi korpus 
pozostał na swych pozycjach, organi­
zując zajętą strefę. Dywizja czarnych 

; koszul „28 października" pozostaje w i

obszarze Tembien. W okolicach Gon­
daru, jeziora Tana i granicy sudari- 
skiej panuje zupełny spokój. Działal­
ność wojskowa polega w tej chwili je­
dynie na popieranii akcji przeprowa­
dzania okupacji i tępienia bandyty­
zmu.

Ras Irr.ru błąka się po terenach do­
tychczas jeszcze nie zdobytych. Wiado­
mości o jego d-.iałalności wojskowej 
należy przyjąć z zastrzeżeniami.

■“ OZNAK. Wczoraj wyruszyły z Po 
znania oddziały dywizji wielkopolskie., 
które udają się do Krakowa, celem, d o  
żenią w podziemiach wawelskich hołdu 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. W  u- 
roczystości tej biorą udział: cały 57 
pp., stacjonowany w Poznaniu, który 
w dniu dzisiejszym obchodzi swoje 
świę o pułkowe, pluton honorowy 14 
pał., kompanja 58 pp. z Poznania i  55 
pp. z Leszna z pocztami sztandarowe 
mi oraz PW . 57 pp. Oddziały te wio 
zą ze sobą urnę z ziemią z pobojowisk 
Wielkopolskich,

Obszar gruntów państw ow ych  
oraz gruntów znajdujących się w  
posiadaniu banków państw ow ych  
jest bardzo znaczny. Niema takich 
przesłanek, któreby przem awiały  
przeciwko rozparcelowaniu nasam  
pierw tych w łaśnie gruntów. Od - 
wrotnie zlikwidowanie administra­
cji państw ow ej winno się w iązać  
tu programowo z zapow iedzią lik 
wid,acji przerostów etatystycznych. 
Skoro ma być aktywizacja akcji 
parcelacyjnej, —  winna być rozpo 
częta od gruntów państw ow ych i 
gruntów znajdujących się w  posia  
daniu banków państw ow ych. W .

i
W  dniu dzisiejszym po przyj eździe 

do Krakowa odbędzie się p iz j uL Pa 
■wiej raport, poczenn -aatąpi odmarsz 
n a  Wawel. Na dziedzińcu waiwdlskim 
nastąpi powitanie przez ^ ra iz o n  k ra ­
kowski. Skolei odbędzie się nabożeńs 
twu w katedrze wawelskiej przed oł­
tarzem  św. Stanisława, poczem odda 
nie hołdu u  trumny Marszałka.

Po złożeniu hołdu nastąpi odmarsz 
na. Sowiniec, gdzie wpilszą się do księ 
gi pamiątkowej wszyscy olmerowiev po 
doficerowie i po 3-eh szeregowych n.a 
kompanję. Na sygnał trąbki odbędzje 
się zbiórka poczem udadzą się 
na kopiec poczty, oficerowie i  po 
doficerowie oraz delegacje. Pc przefnó 
wieniu dowódcy dywizji orkiestra ode 
gra Hymn Narodowy. Potem nastąp: 
wysypanie przywiezionej ziemi z pi®1  
wszych pobojowisk wielkopolskich w 
Ławicy, Kcyni, w czasie którego zebra 
ni oddadzą hołd cieniom W^dza, Ur - 
ma przekazana zostanie Komitetowi 
Budowy Kopca. N astępni odbędzie 
się sypanie kopca przez oficerów, podo 
ficerów j wszystkie 1 ćdziiały. Następ­
ny dzień. tj. niedziela przeznaczony 
jest na zwiedzanie miasta, wieczorem 
zaś nastąpi załadowanie oddziałów i 
odjazd powrotny do Poznania

Niewczesny toast posła francuskiego
RZYM. Stefani donosi z Audis Abe­

by: w poselstwie francuskiem w Ad- 
dis Abebie odbyło się wczoraj przyjęcie 
dla ot.cerów włoskich. Poseł francuski 
Bodard wygłosił przemówienie na

cześć króla włoskiego, M-issoiin.eg~ i 
armji włoskiej, oświadczając, że uwa­
ża tę armję za orędowniczkę porządku 
cywilizacji i dobrobytu ludności Abi- 
synjL

Negus Jedzle do Francji?
KAIR. Ras Nasibu i syn rasa Mułu-. formowanych, Hafle Selassie zamierza 

geta, przejeżdżając przez Port - Said również niebawem udać się do Fran- 
zaopatrzyli się w wizy wjazd, do Frań- j cji, celem pielęgnowania nadwątlone- 
cji. Jak donoszą ze źródeł dobrze poin- go zdrowia.

Pojednawcza misja króla B?igów
PARYŻ. Część prasy w rozwoju 

ostatnich wypadków dopatruje się oz­
nak polepszenia stosunków angielsko- 
włoskich

„Le Journal" pisze: Możliwem jest, 
iż król belgijski udał się do Anglji, by 
grać w golfa, ale zwraca uwagę ten 
szczególny zbieg okoliczności iż po­
dróż króla nastąpiła w chwili, kiedy 
można zaobserwować pewne objawy 
odprężeni? zarówno ze strony angiel­
skiej, jak i włoskiej. Należy przypom­
nieć, iż król belgijski jest szwagrem 
księcia Piemontu i udał się do Anglii

w szczególnie drażawej chwili kryzy­
su na morzu Śródziemnem.

„Echo de Paris" pisze o nowych 
prądach pojednawczych w Londynie, 
który rzekomo nie chce, by polityka 
angielska poruszała się nadal w mgłach 
genewskich.

LONDYN. Ambasador belgijski o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
król Leopold 3-ci bawi w charakter/i 
prywatnym w Anglii pod nazwiskiem 
hr Rhety. Już w poniedziałek król bę­
dzie zpowrotem w Brukseli.



S Ł O W O Sobota, 23 maja 1936 r.

To nie żarty, le c z  f a k t  -
siereg rozpraw sądowych o 20 groszy

Niejednokrotnie zwracano już uwa dziestu groszy). Sąd grodzki w Czer-

Holenderski Czerwony Krzyż wra;a z Abisynii

gę, ze niższe cygana -władz państwo­
wych przez zbyt pochopne oskarżenia 
no-wolują często wprost humorystycz­
ne wypadki, którą, gdybyśmy znajdo­
wali się w jimych warunkach ekono­
micznych, oraz gdyby za sobą nie po­
ciągały nawet poważnych stra t i na­
stępstw, nie zasługiwałyby na zwra­
canie uwagi. Donoszą nam z Pomo­
rza, że w tych dniach odbyła się w 
Chojnicach rozprawa odwoławcza nie­
jakich Nadolnych, którzy byli o sk a r-; 
żeni o kradzież ściółki z lasu państ­
wowego, wartości aż 20 groszy (dwu-

sku skazał ojca i tyna Nadolnego swe 
go czasu na grzywnę za kradzież w 
innem miejscu w wysokości po 18 zł.. 
Natomiast uwolnił za kradzież pół 
metra, ściółki, wartości właśnie owych 
20 groszy. Nadleśnictwo zrobiło od­
wołanie. Sąd okręgowy oddalił od­
wołanie, uwalniając oskarżonych. Ko­
szta jednak były, które pcaiosi skarb 
państwa. A wyniosły one ponad 10 
złotych. Nie mówi się już o stracie 
czasu oskarżonych i o pracy sądu, A 
wszystko to  — apowodu dwudziestu 
groszy!

Pojedynek dziennikarzy we Lwowie j
LWÓW. We środę rano odbył się ciwnicy rozeszli się bez pojednania, 

w jednej z miejscowości pod Lwo- j Pojedynek jest konsekwencją gtos-
wetn, pojedynek na pistolety pomiędzy ’ nego przed kilku tygodniami zajścia w ' 
dziennikarzem lwowskim p. K. H., redakcji jednego z dzienników lwów- j 
a dziennikarzem warszawskim p. K. P. skich w związku z polemiką na tle afe 
Po dwukrotne wymianie strzałów prze ry odznaki „Orląt".

Czego nie fałszują
Z Warszawy piszą nam: j wartość. Nie chcąc wykupywać nowe-
Niecodzienny proces toczył się wczo go biletu, a może nie mając nań pienię 

raj przed sądem okręgowym pod prze dzy — oskarżony starł g_mką znak 
wództwem sędziego Wiśniewskiego, konduktora i położył kreskę na kartce
Jan M. odpowiadał za fałszerstwo: — 
sfałszował ni mniej ni więcej tylko 
znak, jaki czyni konduktor na odbitce 
do przesiadania. Objekt fałszerstwa wy 
niósł zatem tylko 5 groszy.

Oskarżony w dniu 25 września, 
wracając do domu, wykupił bilet tram -! 
wajowy z korespondencją, na której 
oznaczona była godzina 15. M. zatrzy­
mał się w mieście, nie spostrzegł, że 
minęła już godzina od chwili, gdy ku­
pił M et i że „korespondencja" straciła

z godz. 16.
Konduktor zauważył fałszerstwo 

i zawezwał posterunkowego, który spi­
sał protokół.

Sędzia Wiśniewski, uznając nikłość 
przedmiotu fałszerstwa, za które ko­
deks karny przewiduje karę od 6 mie­
sięcy do pięciu lat więzienia — zasto­
sował nadzwyczajne złagodzenie kary 
i skazał M. na zapłacenie 10 zł. grzyw­
ny •

Do Hol and ji powróciła ekspedycją Czerwonego Krzyża, którą powitała księżniczka Jiullij-au-a.

Czydrugią |mper jm rzyms tle?

Za pijaństwo sam się ukarał
Na rogu ulicy Grochowskiej i Chło- 

pickiego pod przyczepkę tramwaju li- 
nji „24“ wpadł Wiktor Ulich, lai 29, 
fryzjer, zamieszkały przy ulicy Zagra­
nicznej 18. Koła zmiażdżyły mu nogę. 
Pogotowie przewiozło go w stanie cięż 
kim do szpitala Przemienienia Pańskie­
go, gdzie nieszczęśliwemu nogę ampu­
towano.

Po przyjściu do przytomności 
Ulich, badany w szpitalu przez policję, 
złożył rewelacyjne zeznanie. Powie - 
dział on, że sam z własnej woli włożył 
nogę pod tramwaj, pragnąc w ten ok­
ropny sposób ukarać siebie za nałóg 
pijaństwa. „Przed kilku miesiącami

wpadłem w nałóg — opowiada Ulich 
— i przepijałem wszystkie zarobione 
pieniądze. Wkońcu poszedł na wódkę 
mój zakład fryzjerski, żona mnie opuś­
ciła. Nie mogłem w żaden sposób u- 
wolnie się od zgubnego nałogu. Wre­
szcie postanowiłem okaleczyć się, by 
w ten sposób przyjść do opamiętania. 
Popełniać samobójstwa nie miałem za­
miaru. Wiedząc, że przyczepka „24“ 
nie posiada deski ochronnej, w chwili, | 
gdy tramwaj ruszał z przystanku na j 
rogu Grochowskiej i Chlopickiego, wło j 
żyłem nogę pod koła...“. |

Nieszczęsny nałogowiec walczy ze j 
śmiercią.

Aneksja Abisynji i proklamowanie < 
jako dziedziczny kraj królewskiej dy- ■ 
nastji Włoch stworzyła drugie Imper­
ium Rzymskie. W ten sposób jakby 
wskrzeszone zostało imperjum, które 
całkowicie się rozpadło przed piętna- . 
stoma stuleciami. Gdybyśmy więc 
chcieli widzieć w obecnem cesarstwie 
włoskiem dalszy ciąg państwa rzym -: 
skiego, choć w granicach mniejszych, 
należałoby sięgnąć pamięcią po te 
jeszcze nawpół legendarne czasy, kie-1  
dy został założony" Rzym, by ustalić j 
zaczątek pierwszego Imperjum Rzym 
skiego.

Rok 753 przed Chr. — oto data, 
którą podanie uważa za rok założenia 
Rzymu przez Romulusa i Remusa. Lata 
późniejsze — aż do 500 r. przed Chr. 1 
wypełniają podboje sąsiednich ple- { 
mion, Latynów, Sabinów i Etrusków, J  
przez królów rzymskich. Rok 510 przed 
Chr. jest datą jwoklamowania Repubfi- 
k« Rzymskiej. Następuj |  nowe f>odbo­
je oręża rzymskiego, w których rezul­
tacie Rzym staje się ok. 265 r. jjanem

Tak wygląda w Tel-Avivie

całej Italji, z wyjątkiem równiny Padz- 
kiej.

WOJNY PUN1CKIE.
264 rok — to początek wojen pu- 

nickich, które z przerwami ciągną się 
aż do r. 146, zakończona zwycięstwem 
Rzymian i zburzeniem Kartaginy. Jed­
nocześnie Rzym wciela do republiki, 
jako jjrowincję Sycylję, potem Sardy- 
nję i Korsykę oraz równinę Padzką.

Po upadku Kartaginy Hiszpanja 
przechodzi pod jjanowanie Rzymu. W 
r. 189 ulega Rzymianom -Azj'a Mniej­
sza, całe morze Śródziemne i wszyst­
kie leżące nad niem kraje stają się pro 
wincjami państwa rzymskiego.

Od r. 118 Rzym podbija stopniowo 
Francję. Okres od 58 r. do 51 r. wy­
pełniają podboje Cezara (Galja aż do 
Kenu), który w r. 45 obwołuje się im­
peratorem Rzymu. W r. 30 przed Chr. i 
za Antonjusza i Oktawjana, Egipt sta- j 
je się prowincją rzymską. j

Za cesarza Trajana (98—117 po

Chr.) Imjjerjum Rzymskie jest u szczy­
tu swej potęgi: wojska rzymskie prze­
kraczają Dunaj i Eufrat, Armenja Me- 
zojjotamja, Assyrja i Arabja zostają 
wcielone do Rzymskiego cesarstwa.— 
Potem apogeum potęgi rzymskiej za­
czyna się stopniowy jej upadek.

UPADEK
Zjawiają się nowi wrogowie Rzy­

mu, cesarstwo rozpada się na jwowin- 
cje, Rzym jwzestaje być centrum im­
perjum, które w r. 395 rozpada się na 
dwie części: na cesarstwo Wschodnie 
z Bizancjum (Konstantynojjolem) jako 
stolicą i cesarstwo Zachodnio - Rzym­
skie z Rzymem.

Stopniowo pod naparem germań­
skich plemion państwo rzymskie kur­
czy się coraz bardziej, aż wreszcie w 
r. 4/6 wódz Germanów Odoaker detro 
nizuje ostatniego cesarza rzymskiego j 
Romulusa Augustulusa, kładąc tern 
kres istnieniu zachodniego Imperjum 
Rzymskiego.

W WIRZE STOLICY
SKŁADKOWSKI TĘPI BRID- 

ŻYSTÓW

Gospodarz klubu bridżoweg-o jest 
weiekły, zagryza wargi i klnie.

— Go pan-u jest?-
— Ten nowy rząd panie, och, ten 

rząd! I  tak było źle, a tu  jeszcze ta ­
k i rząd. Bez tazytnas-tu będziemy..

— Oo ma nowy rząd1 do pąńskie 
go klubu?

Gospodarz aż podskoczył: — Jak ­
io co ma rz ą d /l^ n n  nie rozumie tak 
prostej rzeczy. Boże, jaeyż lu/dzie b’ 
wają inie rozgarnięci!

— Nięch pan. wytłumaczy.
—- Kto u mnie gra? Urzędnicy pań 

stwowi, imani zawsze kilku radoóv r z 
ministerstwa spraw wewnętrznych, z 
prezydjum... grywali regularnie co- 

! dzień dio drugiej, 3-ciej w nocy. Mo- 
i gli — do biura szli na 10-tą, na 
; 11-itą. Teraz -Sławoj napędził im ta- 
: kiego stracha, że przed północą wszy 
sey uciJtają.W iadomo, że Sławoj przy 
chodzi do ministerstwa o 8-ej rano 
jak zegarek; widocznie nigdy nie gra 
w bridiża, luibi się przelecieć po kory­
tarzach, gabinetach — sprawdzić, czy 
wszyscy są za [biurkiem. A nieraz to 
schw> ci .telefon i dzwoni pokolei do 
wszystkich naczelników, radców, <rete- 
remtów... Niema kogoś —■ won! W  M. 
S. Wewtn. pamiętają rządy generała 
przed paru laty, teraz jako premier 
nnoże takież psikusy uirządlzać w pre- 
zyijium, -w innych ministerstwach., 
więc biedacy rezygnują z bridiża, idą 
wcześnie spać, by o 8-ej być punktu­
alnie w biurze. A klub zarabia pi ze­
cie dopiero na  kacach po północy, a 
ile to  pantyj się wzbija. Nie, takich 
porządków klub nie wytrzyma. Albo 
Sławoj się. skończy, ałbo nasz klub. 
Jak  pan sądzi — czy są  szanse na 
prędkie przesilenie gabinetowe?

K arci.

[ 30-lecie śmierci Henryka 
Ibsena

Tam.grtnie ongi 5»yła ywiazdą...
(la) Bywalcy teatru  „G-aiety" w 

i Londynie, spotykają Często starszą 
i kobietę, k tóra przed budynkiem tea- 
1 tru  sprzedaje zapałki. Nikomu, kto 
j na nią spojrzy, nie wpadnie chyba na 
I myśl, że start ta  kobieta była kie- 
: dyś jedną z najpopularniejszych 
i gwiazd operetki w Londynie.

K ar jera Katarzyny Fotes prowa­
dziła niieanal prostopadle wzwyż, by 

; potem doprowadzić ją  do krańcowe-; 
. go upadku. Jako młoda dziewczyna, * 
1 rzadko spotykanej urody, przybyła zj 

prowincji do Londynu i tu  z miejsca j 
zdobyła ogremiue powodzenie, wkrót-j 
de patem duży majątek. Należała do

najpopularniejszych artystek operet­
kowych. Niestety, opanował ją  wkrót 
ce demon gry. Fewnegc wieczora 
przegrała w kasynie w; Monte Carlo 
25.0U0 funtów saterlingów.

W następstwie tej strasznej pasji 
straciłą wysokie zarobki i gdy pewne 
gc dnia. zachorowała była bez grosza 
Potem stopnic to doprowadził; do te­
go, że dziś zmuszona jest sprzedawtać 
zapałki, by nie umrzeć z głodu. In ­
cognito „starej K atarzyny1 ‘ odkryto 
zresztą przypadkowo, gdyż duma jej 
nie pozwalała przyznać się do strasz­
nego upajdku.

Słynny poeta i dramaturg norweski 
Henryk Ibsen Zmarł 25 maja 1906 i. 
w Oslo. Z utworów jego, granych rów 
nież u nas, wymienić należy „Upio­
ry " , J,Norę‘*‘ , „D ziką kaczkę" i 
..Rosjncrsho-lima". Najsłynniejszy jest 
jednak jego dramat "omantyczny, sym 
botilujący Noiwega ,,-Pcer G ynt", z 
równie nieśmiertelną muzyka Griega.

Walka z plagą rozwodów

W Tel - Ayiłie, gdzie doszło -do krwawych rozruchów między- Żydami i Arabami -wiele ulic jest zupełnie zoi-
iszaz»nvch.

Do Izby Gmin wjjłynął w tych 
dniach sensacyjny wniosek członka Iz-; 
by A. P. Herberta, który ojjracował p ro ! 
jekt ustawy, ograniczającej liczbę roz- 1 
wodów.

Według projektodawcy, w przysz­
łości wszelkie związki małżeńskie mo­
gą być rozwiązane po upływie pięciu 
lat. Jeśli jednak w tym czasie małżon­
kowie nie znaleźli podstaw do rozwo­

du, muszą złożyć uroczyste przyrzecze 
nie, że nie rozdzielą się do końca ży­
cia. Rozwód dla małżeństw, które prze 
szły pięcioletnią próbę „ogniową" był 
by rnożliw y jedynie w wypadkach szcze 
golnie ważnych, jak złośliwe porzuce­
nie jednego z małżonków przez drugie 
go, niemoralny tryb żyda, opilstwo ob 
łęd niebezpieczny dla otoczenia i t. p.

H O r O i Ć I

Franciszek Olechnowicz

K I D A  l a t
w szponach 6. P. U.

C n i  egsenplars* 1 i ł .  00 gi.
D « u d j  e li we T-iyuktek kii ( { t r ­

etach wileńiklch.
Skład główmy a amterai Lmdwltarika
____________Nr. 11. m. 18.

SPUŚCIZNA NEGUSA
Niew ąnpliwym rezultatem wojmy w 

Afryce Wschodniej był wzrost zainte­
resowania szerszyc-h wars-tiw społeczeń 
stwa egzot;jucznym krajem  negusa ne- 
gesti. Dziś już E tjopja dla t. -z-w. 
„szarego człowieka nie jest zgnuba 
biorąc terra  incogsiita. Wszyscy do­
skonale wiedzą, gdzie leży Dolo, Dess- 
sie, Maccałłe, Ha,rrar, czy- Ua-Jnial, ja ­
kie jest znaczenie jeziora Tana, kto 
rządzi krajem, i  ile liczy AbLynja 
mieszkańców. Bez. żadnejl zatem prze­
sady moż-aa stwierdzić, że wojna wło­
sko -  aibisyńska rozszerzyła zakres 
wiadomości geograficznych szerokie 
go ogółu naszej publiczności, pozatem 
zaś przyczyniła się do wypełnienia 
luki w naszej litera/turze, która, jeśli 
chodzi o kraj króla królów, przedsta­
wiała się -nader uśbogo. Niestety, 
jeśli chodzi o j-akośc tej- literatury, 
pozostawia ona wiele do życzenia. 
Przetważa-ją sensacyjne [bu-jdy, fanta­
styczne reportaże, opowiadania imagi- 
na-cyjnych podróżników, którym za 
środek lokomocji służył własny fotel, 
w -warstz&wskiem, lub łódzkiem miesz­
kaniu. Na teru tle sympatyczny kon- 
tiasit stanowi .przekład -książki Józe- 
m K mera i Ludwika h-r. Huj na p.t.
- - Abisynj a — Ogmsko niepokoju11

wydanej jajko tom 6-ty  Biblbjoteki 
Podróżniczej T rzaski Everte i  Michał 
skiego. Dopiero po przeczytaniu tej 
pracy, opartej ua -obszernej- -litera­
turze zagranicznej i pisanej objekty- 
wnie, bez żadn-ego -tendencyjnego na­
stawienia, można zrozumieć źródła 
-konfliktu w Afryce, -oraz poznać 
egzotyczny, pełen przedziwnych nie­
spodzianek kraj, w  którym obok naj 
nowszych zdobyczy technicznych XX 
wie ku, spotkać można narzędzia pra- 
•cy -z epoki kamień i a  łupanego.

Podbite przez Włochów państwo 
Negusa stanowi niezwykle barwną 
mozaikę ras i ludów, języków i djale-
któiw.

Taka np. ludność -Galla, cAadH 
w centralnej i -południowej Abisyn-ji, 
licząca 5 — 6 miljonów dusz, mówi 
językiem chałniokiim, dzielącym się 
na ezrery główne gałęzie, które sko- 
lei rozpadają się na dziesiątki djaJe- 
kitów. Galla, -wyznawca Mahometa z 
pod Ha.rraru, nie rozumie swego b ra­
ta z południa, mówiącego djalcktem 
„dodiżoło", aczkolwiek przy stad jo - 
waniiu tego narzee-za można znaleźć 
wiele wspólnych' pierwiastków.

Rządzący szczep Amiharów rów­
nież nie jest jednolity pod względem

językowym. W  zdobytej przez Wło- 
, chów Tigrai przeważają dwa na- 
1 rzeczą: tigriuja i -tigre, bardzo zbli­
żone -do starożytnego języka ,,geez": , 
W którym pisane są księgi kościoła 
koptyjiskiego. Języl iem oficjalnym 
Etjopów, jesit -bogaty i  fewfećisty ję­
zyk* ,^m arin ja‘‘ o skomplikowanej 
gramatyce i pisowni, przypominającej 

, więcej; rozwinięte hierogilify. Dla ba­
dacza tych zagadnień, Etjopja- jest 
terenem, kryjącym na  każdym kroki: 
zagadki, a  ktoś, k-toby chciał stadjo- 
wać całokształt zaagdnienia, musiał­
by się cofnąć do czasóiw Noego.

j Abisyn-ja pod względem, społecz­
nym, gospodarczym, kniMuralnym, jest 
cofnięta, conajlmniej o- jakie la t trzy - 

’ sta, jeśli nie więcej. Oto np. kwe­
st ja  .niewolnictwa, o tolerowanie, k tó­
rego oskarżana -była Abisynja. Za­
gadnienie niezmiernie trudne i skom­
plikowane. Najlepszą wola Negusa, 
który -zniósł oficjała i e niewolnictwo, 
nie wiele mogła zdziałać, ponieważ w 
Etjop.ji niewolnictwo nie jest kwes-tją 
-moralną, lecz gospodarczą, dla k tó­
rej załatwienia potrzebs przedlewszi-- 
stkiem czasu.

W  tej części krajiu-, gdzie zamie­
szkuje rządzący szczep Amiharów, nie 
wolni otwo należy do socjalnej struk­
tury  krajfu-.

, -Przy ludności -państwa, wynoszą- 
! cej ogółem 12 miljonów dusz, z k tó- 
| ryeh 1 /3  należy do władającej ka- 
! sty„ zn-ajduje się w  przybliżeniu- oko­
ło dwóch miljonów mewoiniików. Miej­
scowy -mewclnik należy prawie -bez 
w yjątku do kategorji dziedzicznych; 
ty-łko niedde-zra, którzy są  na sprze­
daż, mogą się skarżyć na utraffię Oj­
czyzny, tao zniszczenia rodziny.

* Według obowiąziującęgo, do osta­
tniej jeszcze chwili prawodawstwa, 
nawet i świeżo nabyty niewolnik 
posiadał prawo oswobodzenia i każdy, 

. -który z tego -prawa skorzystał, był 
- wodny. W  wypadku śmierci pana, 
niewolnik stawał się wolnym ezłowie- 

; -kiem, co jednak mml wówczas -z so- 
' bą robić?

Abisynja cierpiała na  brak kapi- 
tałów — cały m ajątek naiodow" wy­
nosił 50 milj. talarów, emerytowanie 
zatem uwodnionego nieworni-ka było 
nie do przeprowadzenia.

Pozatem niewolnik tak się przy­
zwyczaił do -pracy zależnej, pracując 
Łata, czy to  na roli, czy jako pasterz, 
że nie potrafił zupełnie zająć s ię  pra 
cą na własne ryzyko i  od takiej pra 
ey uciekał starając się powrócić -do 
jakiej® rodziny. Niewolnik abisyńs-ki 
przywykł do roli i zwierząt, jego żo­
na też woli eięiką pracę przeżerania

ziarna pomiędzy dwoma kamieniami. 
Jest to praca- -ciężka, ale Odpowied­
nia dl-a ich muSkułów, zastęp# ją- 

1 eych brak wrodzonej inteligencji, 
j Niewolnikami są przeważnie m.u- 
1 rzyni, t. zw. szaukaltowie, należący 
' do najbrzydszego, środkowo -  afrykau 
| skiego typu Negrów. Są oni czar­

ni jak  węgiel, posiadają grube, wyda- 
| itae wywrócone wargi, płaskie nosy, 
1 wystające kości -policzkowe. Są ma- 
j ło mteiisentui i  -zadowoleni ze swego 
j losu, to też bardzo niewieil tt korzysra- 
■ ło z dobrodziejstwa edyktu, znoszące­
go niewolnictwo.

, -Stosunek pana do niewolnika jest 
patryanchalny, Niewolmi#; -zwłaszcza 
-dzieaziezny. należy dio rodziny i zwra 

*' ca się do głowy rodu per ..ojciec' ‘ — 
| a-bba, gdy ten nazywa go dzieckiem 

— lidżocz. Niewolnik jada to samo, 
co jego pan i dos-yta. Żadnemu Abi- 
syńezykowi nie przyjdzie -do głowy 
głodzić niewolników, gdy-ż wówczas 

i wydajność ich pracy będzie mniej­
sza, karmią więc ich idobrze, z, tą  ty l­
ko różnieą, że -niewolnicy spożywają 
posiłek pote-m, jak głowa rodu i  jego 
rodzina zjadła o-biad.

Za przestępstwa -iUb opieszałość 
w pracy, niewolnik możf bvć zdegra­
dowany z „lid-żoeza" — dziecka ro­
dziny, na nieżj stojącego „ba-rja" nie­
wolnika j -odwrotnie, nie brak wypad­

ków, gdy niewolnik swą dzielnością 
wki'a.dł się -w łaski pana. Wielu wyż­
szych urzędników W Addis Abebie 
posiadało nja skroniach blizny, pozo­
stałe po -i.ypaiemiu znamion niewoini- 

’  dw a w dziecińs-twie rozpaloną do 
czerwoności łuską od. naboju.

Ustrój społeczny byłby zupełnie 
zachwiany, gd|y-by miewodnietwo zasia­
ło nagle -zniesione. Zabrakłoby rąk 
do pracy, zamarłby cały- bieg ży­
cia, stanęłoby rolnictwo i handel, 
ponieważ opłacanie robocizny w tym 
krajlu jest i-upełną niemożliwością, Do 

| wykorzenienia niewolnictwa trzeba 
czasu, najbardziej surowe zarządzenia 
nie po trafią  zmienić układu stosun­
ków, stworzonego przez wieki,’ Tylko 

_ rozwój gospudurezy i kmit-uralny umo­
żliwi przeprowadzenie tej- reformy.

Pod tym względem Włosi mają 
przed sobą ogromne pele do pracy. 
Nie należy się jednak łudzić, aby stan 
dotychczasowy po zdobyciu -kraju 
przez wojska mians-załka Badoglio u- 
legł zmianie jak  zia. dotknięciem cza­
rodziejskiej laski. iZ-byt wiele mają 
Włosi doświadczenia, aby z punktu 
przystąpić do niepopulamych reform, 
-które staną się źródłem niepoko­
jów j zaburzeń, utrudniających orga­
nizację i eksploatację bogactw tej 
perły imperjum kolonjaluego,

Esąuire.
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Małżeństwu z miłości
LIST D RA MUSIKUSA DO PRfY-

SPRAWY NAJPILNIEJSZE
Dokonana ostatnio zmiana rządu Czyż nie uzeba ^wskazywać ,jak  się 

JACIE LA i zw^ zana Jes,t — i ak to już z wielu odbija na stanie zdrovr otnym, wytrzy
. stron podkreślono — ze sprawą obro- małości psychicznej, na zdolności naby

Kochany WaJłeine! J ny Państwa i dokończenia dzieła konso wczej, a a  budżecie wreszcie to marno
Dzielę się z Tobą radosną nowi- . iśdacji wewnętrznej. Nie ulep®, jednak wanie tak  olbrzymiego potencjału wi­

ną, że nidaro mi się nareszcie zawinąć J wątpliwości, że dzieło obronności Pań twórczego! Czyż trzeba uzasadniać, ja
do porta, małżeńskiego. Narzeczona 
moja jesit aniołem którego Pan Bóg 
s/tworzył najwidoczniej specjalnie dla 
mnie. Dziwne, żeśmy się dotychczas 
nigdy nie spotkali. Drogi przyjacielu, 
za taką żoną tęskniłem przez całe ży­
cie. Nie uprawiała ona studjów mu­
zycznych, nawet- niechętnie mówi o 
muzyce, - ale odczuwa i przeżywa mu­
zykę ciałem i duszą, ptrzy niej raduje 
się, płacze i cierp.. Jej dusza jest 
dla muzyki najpodirtniejszym teie- 
nem, który wymaga, szlachetnej upra­
wy. Sam pragnę ją  w  tern wykształ­
cić i wychować, a  będę mml najmnzy- 
kalmiejszą żonę na fculi ziemskiej.

cercie. Siedziałem jak zwykle na ino 
jem stałeim miejscu, pogrążony W słu­
chaniu boskiej muzyki Bethoyena, 
gdy w pewnej chwili, przypadkiem, 
spojrzałem na mą sąsiadkę. Była to 
piękna, młoda blondynka o klasycz­
nych kształtach. Jej uduchowiona 
twarz wyrażała w  tej chwili rzeczy­
wiste cierpienie. Słuchała w zachwy­
ceniu. Usta jd j drgały kurczowo, a, 
oczy napełniały się. łzami. -Nie zda 
rzyło mi się jeszcze nigdy w życiu, 
by ktoś hak silnie reagował na mu­
zykę. Gdy zauważyła, że ją, obserwu­
ję. zawstydziła się i szybko otarła 
łzy z oczu, maleńką chusteczką. Te 
ł/y, tak dla mnie drogie...

W ten sposób nastąpiło nasze po­
znanie.

Oczywiście odprowadziłem ją do 
dontu i odtąd spotykaliśmy się co­
dziennie. Pocóż opisywać Ci szczegó

siwa — najdonioślejsze w dzisiejszej kie znaczenie dla Państwa posiada co 
rzeczywistości światowej — nie da się raz dłuższa kolumna bezrobotnej mło- 
oddziełió od całokształtu położenia go dzieży, k tóra nigdy jeszcze przy apara 
spodarczego kraju  i sytluacji szerokich cie wytwórczym, nie miała możności ; 
'■zesz społecznych. stanąć!

Najpobieżniojszy nawet rzut oka na (jąy mówi o  obronności kraju, o 
stan wyposażenia technicznego współ- zwiększeniu potencjału wytwórczości, j 
czesnych armjd przekonuje szybko j do mówić się musi przedewszystkiem o ży i 
sadnne o tern, że stan  wyiworczości, za -wym elemencie twórczym, o ludziach 
soby surowcowe, siły twórcze społecze rpracy czekających, 
ńsłwa i jego zamożność stanowią iato Jest J r  ^  2J * ^ miałą; że vząd

mający za zadanie wzimaga-ffle obron­
ności kraju, zagadnieniu wytwórczości 
i zatrudnienia pierwszorzędne wyzna­
czył miejsce.

Coraz głębiej przenika zrozumiecie, 
że niewyczerpane zasoby twórcze — 
moralne j fizyczne mas polskich nie 
mogą być dłużej marnowane. Muszą o- 
ne być w sposób celowy i  planowy zn 
żytkowane dla jwzyiszłości Polski. Mu 
szą stwarzać nowe wartości, powdęk- | 
szać istniejące. Niema w Polsce nie 
potrzebnych i nieużytecznych ludzi. 
Wszyscy posiadają dumę tworzenia 
tej wielkości wielkiej. Rzeczy, jaką 
jest Polska, wszyscy m ają prawo do

Z a w ia d o m ie n ie
P o z w a la m y  sobie  p odoć do w iad om ośc i naszej Szon . Klienteli, 
ż e  oryginolna pasta  do z ę b ó w  C hlorodont w sw o je j  d a w n e j 
n iedoścignionej ja k ośc i  od poczqtku m oja  r. b. jest znów  
w s z ę d z ie  do n a b yc ia .  J a k o  o z n a k a  praw d ziw ości u m ieszczona  
jest zaró w n o  na tubie, jak I na o p a k ow an iu  re p ro d u k o w a n a

itne warunki zwiększenia Odporności 
kraju. Jesteśmy też ś wń aiŁami ogrom 
nego wyścigu w tworzeniu przemysłu 
wojennego w Rosji Sowieckiej, Niem­
czech, Włosizech i  td. Widzieliśmy też,

obok g ł o w a  I wa  w c z e r w o n y m ,
D o produkcji  oryg in a ln e j  pasty C hlorodon^ 
sq n a jlepsze  i n a uk o w o  b a d a n e  su ro w c e  
d o b ó r  tych su ro w c ó w , jak  rów nież nasz< 
w iad o m o śc i  d a jq  S z a n .  Konsum entom  takie 
d oskonałości ,  jak ie  sq tylko m ożliw e przy 
środków  do p ie lęgn ow an ia  z ę b ó w . N a le ż y  w ięc  w e  w łasn ym  
in te re s ie  żq d ać : C h lo ro d o n t z cz e rw o n q  głowc. Iwa.

Chlorodont Zai lady Leo w Polsce 
Kraków

. k o l o r z e ,  
lo so w a n e  
S ta ra n n y  

f a c h o w e  
g w a r a n c je  
p r ą d  u kcji

Poznaliśmy się oczywiście na bon- ^  1(]ia tego właśnie celu przez szereg
la t u  naszego wschodniego a też i  za 
c.hodniego sąsiada poświęcono wiele 
wyrzeczeń się, wiele., ofiar, ha, organ i 
zowano szeroką propagandę.

Trudno byłoby i Mendzie, że stan na 
szego przemysłu, zdólmość produkcyj­
na naszych wielkich, nawet warszta — 
tów pracy są zad a wal aj ąeeOd szeregu 
la t przemysł niewiele lub zgoła żad - 
nych nie przeprowadzał kuwestycyj, 
uprzemysłowienie w kraju  utknęło, a

B. min. Stanisław Patek
D ym isjonowany minister Stani­

sław  Patek został mianowany 
członkiem Senatu. Na posterun-rozwój zdolności wytwórczych został miel przez pracę 

■walnie zahamowany. W  dodatku nie Dał temu wyraz obecny szef rządu, I kach p ań stw o w y ch , kieiow niczych 
posiadamy wielu surowców, a zapasy gen. Sławoj Składkowski, w swojem ludzie nabierają pew nego doświad  
sprowadzonych są znikome, jak na krótk^em, w koleżeńskiej atmosferze czenia i pow oływ anie ich po d y - 
k raj o 33-miljonowej ludności o tak wygłoszonein przemówieniu na ze^zdzie mis.ji do Senatu, jest bardziej 
długich granicach. Koła 5 pp. Leg. Mówiąc o wałkach i wskaza.ne niż , jak to było czynio-

W arsztaty pracy, wielki przemysł, trudnościach, .jakie go czekają, szef ne p rzy  p ieiw szych  nominacjach, 
surowce, to przecież nie wszystko — Rządu powiedział: „Tych niepizj7ja -  gdzie spotykaliśm y nazwiska  
to przecie oie wyczerpuje sił twór - ciół napewno będę przed sobą miał. pełnie nieznanych

■do jego nastawienia politycznego j brujsku. Nie wykorzystaliśmy- jej, 
posiadam y pow ażne zastrzeżenia, i leżała ona w naszych interesach,
pochodzące nie ze w zg lęd ów  o so ­
bistej natury.

Poznałem  adwokata Patka, ja­
ko obrońcę spraw politycznych.
Był on m iędzy jnnerri bezintere­
sownym  sądow ym  obrońcą m ego . . . . .
brata W acław a. Ze względu n a .: m zacji i lepszego uzbrojenia na- 

zu_ sw ą działalność obrońcy przestęp- i sz f  aijr*j>- Zawarcie pokoju za- 
niewiadopio ców  politycznych, przedew szyst- ' leżało wprawdzie od decyzji Pił-

lecz nie odpow iadała żądaniom  
Francuzów, którzy pragnęli naszej 
dywersji dla białych armij. 
W pradzie ów  pokój byłby zaw ie­
szeniem broni, lecz m oglibyśm y  
go w ykorzystać dla lepszej orga-

ezych społeczeństwa. Mamy w Polsce Tu jest bezrobocie, to jest brak zgody na jakiej zasadzie powołanych do kiem P P S-ców , Patek zdobył sym - ! sudskiego, lecz na tę decyzję
łv * (My się przekonałem, że jesteśmy liczne, nazbyt liczne rzesze ludzi, któ wśród nas, to ehęó krytykowania wszy Senatu dla. uporczyw ego m ilczę- pat je Piłsudskiego i stąd jego ka- .m óg ł Y'yw rzeć  w p ływ  mir i,ster
idealnie dobrana parą — a muszę Ci re w wytwórczości nie odgrywają ża. stkich, to cały szereg rzeczy, które n ja j głosow ania na komendę. Bez rjera dyplomatyczna w Polsce od- spraw zagranicznych i był za nią
w y z n a ć  że nikt" jeszcze nie słuchał w dnej roli. Bezrobotni. Setki Tysięcy Ju trzeba będzie z w a l c z a ć "  i warunkowo tacy senatorowie nie rodzonej. Patek miał stosunki mię odpow iedzialny; nie u lega w ąłp łi-
t a k i e m  s k u p i e n i u ,  gdy mówiłem o mu- dzi żądnych pracy, gotowych do dania Tak tedy sprawy pracy i bezrobo- podnoszą pow agi i znaczenia Se- dzynarodowe, jako przynależny w  ości, że ulegał on francuskimdzi żądnych pracy, gotowych do dania ___   . . - - ^
zyce, jąjk właśnie ona — zaręczyliśmy całej swojej energji na rozbudowę gos cia znalazły pierwsze miejsce w ujęcia naitu. Nie m ały nic przeciw  temu, do lóż masońskich W ielkiego w pływ om . W krótce potem  Patek
s ię / ’ " ; podar^twa narodowego — bezczynne i trudności piętrzących się przed rzą- że były minister spraw zagranicz- W schodu. Gdy o przynależności c-trzymał,bardzo odpowiedzialne

ślub nasz z Ellą. odbędzie się w bezradne. To największa, ciągle rosną dem, wj sunęły się m® czoło prac państ nych, a następnie p eseł pełnom oc innych do lóż m asońskich mamy stanow isko p osła  polskiego w  T o-
prz nszłym tygodniu. Urządziliśmy ca — j jakże tragiczna — stra ta  n ie łp  wowych, jako związane najściślej z po ny w Japonji, w  M oskwie i w  S ia tylko poszlaki, tu mamy niemal jU0 - p a ty 111 posterunku nie zdzia-
sobie już dość miłe gniazdko, gdzie ko dla gospodarstwa narodowego, ale stacią obywatelską człowieka i stosu- nach Zjednoczonych, został mia- przyznanie osobiste. W  1915 r. z nic dla zbliżenia polsko -  ja-

i dla obronności kraju. nkiem jego do życia. (Iskra)raz w tygodniu będziemy urządzali 
wieczory muzyczne dla przyjaciół. . 
Rzecz prosta wykonywane będą tyilko j 
wybrane rzeczy klasyczne. Jazz i in - . 
ne nowoczesne śmiecie wyk 1 uczone! | 
Na Ciebie lieżę z całą pewnością. Ści­
skam cię.

Twój Dr. Musikus.
II.

L IST  PANNY ELLI DO J E J  N A J­
LEPSZEJ PRZYJACIÓŁKI.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI 
żeglugi powietrznej

Naj droższ a K itty !
Dziękuję Ci za życzenia. A więc i 

ja  także! Co mówisz ma to 1? Z Wa­
ci cm oczywiście skończyło się defin i­
tywnie. Nie mogę przecież przez wieki 
czekać na niego, skoro i tak  zmarno­
wałam przez niego połowę mojej mło­
dości. Mój narzeczony, profcsoT śpie­
wu, dr-. Karol Musikus. uwielbia mnie 
poprostu. Jest to przemiły młody 
człowiek. Kilka tjygoini temu dosta­
łam wolny bilet na koncert BeMioye- 

i tam poznaliśmy się, dzięki zu-

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 11 skfch, obecnie Zaś po raz pierwszy wv 
w pałacu Staszica rozpoczęły się Obra- brała na miejsce obrad swej sesji do 
dy Międzynarodowej Komisji żeglugi rocznej kraj położony w Europie środ- 
Powietrznej t. zw. C. 1. N. A. (Commis kowej.
sion Internationale de Navigation Aeri- 1 W ten sposób dowiodła ona, jakie 
enne). znaczenie przywiązuje do współpracy

W obecnej sesji bierze udział zgó- w dziele organizacji i międzynarodo- 
rą 60 deiegaiuw, reprezentujących 30 wej współpracy lotniczej krajów tej 
państw całego świata, które podpisa- części Europy, położonej na skrzyżo- 
ły międzynarodową konwencję lot- waniu wielkich dróg lotniczych, 
nlczą. Ze swej strony kraj mój złożył wie-

Rząd polski reprezentowany jest na lokrotnie dowody zainteresowania roz- 
sesji przez delegatów podsekretarza wojem tej współpracy i postępami mię- 
stanu w Ministerstwie Komunikacji dzynarodowej nawigacji lotniczej, 
p Bobkowskiego i prof. Leona BabW Jako sygnatarjusze konwencji mię- 
skiego z Ministrestwa Spraw Zagra- dzynarodowej z r. 1919 Polska od ss

nowany senatorem , jakkolwiek co powodu 200-letn iego jubileuszu pońskiego. Pod w zględem  gospo
lóż masońskich, redakcja „ św ia - cl ar czym miał częstokroć naiwne 
ta“ zw róciła się do adwokata Pat- pom ysły np.: eksploatac,ę p la c ­
ka o w yw iad o m asonach, jako do nF przez kapitały polskie na Kam- 
posiada.cza insygnjów  masońsikeh czatce, gdyż o istnieniu tam pta- 
i pan Patek udzielił informacyj tyny  zakomunikowali mu Tungu- 
bardzo życzliw ych dla masona- f i  i ta rzecz ma być uzależniona  
rji, w spółpracow nik „świata" za- °ó  T unguzki, uważanej przez nich 
pytał go: „Czy pan należy do lóż za królową (Raport gospodaj- 
masoriskich?" —  otrzymał odpo- czy Patka z 1922 r.)don - Bennetta" były wielokrotnie wy­

grywane przez lotników polskich.
Panowie, porządek obrad sesji, 

która będzie otwarta wkrótce, przew ■ 
duje długą serję różnorodnych spraw ża zaszczyt, 
i przystąpi do zagadnień bardzo waż­
nych dla reglamentacji nawigacji po­
wietrznej, Pragnę jedynie poruszyć te 
z tych zagadnień, które bezpośrednio 
dotyczą bezpieczeństwa tego główne­
go czynnika w rozwoju lotnictwa. Są 
to: orzygotowanie wykazu sygnałów

wiedź: „Uważałbym  to za za­
szczyt “ . Skoro pan Patek uważa 
przynależność do lóż masońskich  

a nie ma powodu, 
a.by go tam nie przyjęto, w ięc  
jest przynależny

W pierwszych dniach wojny  
św iatow ej pan Patek opuścił Kró­
lestw o, jechał przez Galicję do 
Francji. Rzecz charakterystyczna,

pełnie .nadzwyczajnym 'okolicznościom. 
Miałam nowe pantofelki, które tegoż 
dnia kupiłam u W rany za trzydzieści 
szylingów. Sprzedający jdjota namó­
wił mnie do wzięcia pary o jeden nu­
mer mniejszej i pantofelki te gniołly 
mnie strcisaliwie prz&z cały wieczór. 
Przeżywałam piekielne męki. -a tym­
czasem tam na podjipn grano Betho- 
vena. Ból wyikrzj-wiał mi twarz j ]>ła- 
kałam ze złości. Straszną mękę łago­
dziłam w ten sposób, że od •msu do 
ezasn, pod krzesłem zsuwałam panto­
felki z obodałych istóp. Podczas jed­
nej z takich operaeyj, spojrzał na 
mmie mój sąsiad. Oczywiście zawsty­
dziłam się strasznie i zaczerwieniłam 
po s» ae  uszy, ale On uśmiechniął się 
i powiedział:

— Droga pani, tu  niema się cze­
go wisrydzić! Mnie również często łzy 
pculehodz.ą w italkieh wypadkach."

W czas i o przerwy przedstawił mi 
się, a połeira odprowadził minie do do­
mu. Wziął taksówkę i był na tyle tak 
towny, że przez całą drogę nie wspom ’ 
piał ani słowem o pantofelkach... Po : 
tygouiTui zaręczyliśmy się. r

Karol jest, jak wspomniałam, zło- 1 
tym chłopcem. Ma tylko jedną wadę.. J 
Jego namiętnością jest muzyka. Cią- i 
gie, ustawicznie mówi o niej, co jest j 
— szczerze laówiąc — dość nudne. Ale , 
w małżeństwie .potrafię go ed tego 
oćhwyczajć. Już ja  te  -zrobię, bądź 
spokojna! Ślub nasz odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. Mam. zamiar urzą 
dzać ,w przyszłości raz na tydzień 
wieczory, eoctaifowe. Kilku najbliż­
szych przyjaciół, doskonałe jrłyty, tro­
chę jazzu j tańce. Mam nadizieję, że 
będziesz naszym stałym gośeiem. Ści­
skam i całuje.

Ella. i 
Przcł Wel.

ZŁÓŻ GROSZ NA BU D O W Ę 
SZKÓŁ POMSZCCHNVCK
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nicznych oraz przez ekspertów: dyr. 
Dep, Lotnictwa Cywilnego Min. Ko­
munikacji ppłk. T. Turbiaka i kierow­
nika referatu polityczno- - prawnego 
tegoż departamentu kpt. Z. Piątkow­
skiego.

Przed otwarciem obrad sesji p. mi­
nister Komunikacji płk. Ulrych wita­
jąc imieniem rządu Rzeczypospolitej

mego początku brała udział w pracach czącego komunikacji radjov.ej.

optycznych do użytku nawigacji po- przepuściły go w ładze rosyjskie, 
wietrzne,, ogólna rewizja załącznika przepuściły następnie austrjó.ckie, 
„d“ do konwencji i przygotowanie no­
wego załącznika do konwencji, doty-

W parę lat potem Patek został 
naszym  posłem  w M oskwie. Od 
czasów  uznania Sow ietów  przez 
Francję za czasów  ministerjum  
Herriota, co było już rezultatem  
akcji francuskich lóż m asońskich, 
minister Patek siaje się pro -so ­
wieckim. Pakt o nieagresji z So­
wietam i z 1930 r. był w znacznej 
mierze jego dziełem. Pakt ów d e - . 
morahzował naszą apinję, w zm ac­
niał w pływ y sow ieckie w Polsce

m uń-

C. I. T. O. J. A. W r. 1929 w Warsza­
wie odbyła się druga konferencja mię­
dzynarodowego lotniczego prawa pry­
watnego, na której podpisano konwen­
cję, mającą na celu unifikację pew­
nych przepisów, dotyczących między­
narodowych tiansportów lotniczych.

Panowie, wyrażając życzenia, aby 
wyniki waszych prac były jaknajbar- 
dziej pomyślne i aby wasz pobyt w 
Polsce pozostawił przyjemne wspom­
nienia, oświadczam, iż 24-ta sesja Ci- 
na jest orwarta i proszę panów o przy­
stąpienie do wyboru przev odniczą-

dzięk’ proiekcji działaczy niepod- . i przyczynił s ę do paktu rur 
Iegłościow ych, w puszczono go do j sko - sow ieckiego, niebezpieczne- 
Francji, skąd po niejakim czasie j gc dla Polski. Pakt ów przyczyn;} 
już omijając Galicję powrócił do j Sj§ też do uznania Sow ietów  przez 
W arszaw y. W  W arszaw ie miał j  Stany Zjednoczone. Patek twier- 
wykład w Związku Dziennikarzy I dził, że w Stanach Zjednoczonych  
Literatów, w którym zalecał neu- pracował dia uznania Sow ietów ,

W dziedzinie lotnictwa handlowego, cego“
™-zybvłych delegatów, wygłosił nastę- nie usiłując dorównać wielkim mocar- Po wygłoszeniu przemówienia, żt 
pujące przemówienie: j stwom kolonjalnym, otrzymaliśmy re- gnany przez zebranych p. min. Ulrych j

„Panowie, w imieniu rządu Rzeczy- j zultaty bardzo zadowalające 1 dzisiaj Opuścił salę, poczem przystąpiono do 
pospolitej Polskiej mam zaszczyt 1' polskie iinje zapewniają regularne p o - . obrad. Na przewodniczącego sesji Mię- 
przyjemność powitania w sposób jak -, łączenia poprzez terytorja 8-miu k ra - . dzynarodowej Komisji Żeglugi Powie- 
najserdeczniejszy w naszej stolicy K o-: jów. I trznej powołano p. podsekretarza stanu
misji Międzynarodowej Nawigacji Po- j Nie zaniedbano również organizacji Bobkowskiego.
wietrznej z okazji jej 24-tej sesji. j sportu lotniczego. Dwa wielkie zawody' Obrady sesji potrwają do 28 maja,

Od czasu ukonstytuowania się Ko- międzynarodowe „Challenge turystyki przyczem dwa dni poświęcone będą 
misja wasza stałe zbierała się w róż- międzynarodowej" oraz „Puhar G or-, wycieczkom do Krakowa, Zakopanego, 
nych stolicach zachodnio - europej- Czorsztyna i Szczawnicy.

Powrót synów Mussoliniego

£)baj synowie Muissołituiego, Br amon i Wiktor, którzy brali udział w wojnie przwiw Abisyuji, jako lotnicy, po­
wrócili jtaiż do Rzymu. Na zdjęciu wi dzimy ich jako ostatnich z prawej„'za ojcejn, nia meczu piłkarskim Austrja

— Włochy.

tralnoś-e, jako radę „W ielkich De 
mokracyj Zachodu" (czytaj: lóż 
m asońskich)

N a w iosnę 1916 r. wybuchł 
strajk tram wajowy w  W arszaw ie, 
który mia,f się przeobrazić w  
strajk robotników zakładów publi­
cznych. U dało się mmie z jednej 
strony przekonać przyw ódców  P. 
P.S. w  W arszaw ie, że te strejki 
stużą Ros.ji, m ogą osłabić front, 
o ile spowodują zamieszki analo­
giczne d o  1905 roku, co  zmusi 
N iem ców  do zatrzymania w  Kró­
lestw ie znaczniejszej liczby w oj­
ska. Udało s ;ę mnie też od dy­
rektora tram wajów z ramienia o- 
kupantów Rimmela otrzymać pe­
wne ustępstw a dla robotników  
tram wajowych. Gdy strejk ju / 
został zlikwidowany, dow iedzia­
łem się o aresztowaniu kilku przy 
wód ców  P.P.S. oraz Patka. U sil­
nie starałem się  o ich zw olnienie, 
co też nastąpiło w stosunku do 

I P .P .S .-ow ców , Patka zaś zam ie- 
: rżano w ysłać do obozu w Niem­
czech i tylko w skutek energłez- 

i nych moich żądań zgodzono się 
1 go  zostaw ić w  K tólestw ie, lecz 
w ydalić z W arszaw y. Stietze, kie 
równik Central Pobzei Stelle, by- 

: ły prokurator przy Sądzie Najwyż 
; szyrrą m ówił mi w ów czas: „Cze- 

go pan stara się o zw olnienie P a t - . 
ka. Jest on agentem Koałicji, ma­
my na to poszlaki, których natu­
ralnie nie możemy zakomuniko­
w ać panu“ .

W  1919 r. Pałek zostaje mini­
strem spraw zagranicznych. M ie­
liśm y w ów czas propozycję ze 
strony Sowietów' zawarcia poko­
ju i konferencji pokojowej w B o­

nie pojmując, że m iędzynarodowe 
wzm ocnienie Sow ietów , bynaj­
mniej nie leży w interesach P ol­
ski.

Piłsudski skarżył się n,a obce 
agentury, działające w Polsce, t.j. 
na loże m asońskie. Zaraz po prze 
wrocie majowym nasza masomerja 
usiłowała, zająć w pływ ow e sta­
nowiska, lecz wkróice je w  dzie­
w ięciu dziesiątych postradała. 
D ziś rozpoczyna s.ię now a jej o- 
fenzyw a przez wzajemne popiera­
nie d la w ysunięcia ńa czoło  sw o­
ich ludzi. ' Tęmu orzypisać należy, 
że podsunięto pana ministra Patka 
do nominacj' na senatora.

Władysław Stadnicki

Teatr Pohulanka
D i i i  o f. 8 30 viecz.

„ZAMACH"
W roi. g ł. Stefan JARACZ
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Sankcje są coraz bardzie, niewygodne
W poszukiwaniu ochotnika do zgłoszenia wniosku o likwidację sankcyj

Ameryka ma dość skłócone Ligi Narodów, Zagadnienie bezpieczeństwa wprzyszłości
GENEWA. W kołach Ligi Narodów żywo komentowana jest 

mow'a, wygłoszona przez prezydenta republiki Chile podczas ot­
warcia parlamentu. W mowie tej prezydent Chile podkreślił, że 
Ameryka jest kontynentem pokoju i że zatargi, jakie wybuchały 
pomiędzy poszczególnemu państwami Ameryki Południowej, by­
ły dość szybko likwidowane. Inaczej przedstawia się sprawa w 
innych krajach świata. Wysiłki Ligi Narodów nie dały wyników, 
jakich się spodziewano. Liga Narodów nie jest powszechna, po­
nieważ szereg krajów do niej nie należy, nie uczyniono nic dla 
rozbrojenia. W wielu wypadkach interesy polityczne wielkich mo 
carstw powodowały, że pakt Ligi Narodów nie bvł stosowany, 
kiedy zaś stosowano, procedurę pokojową, to nie dała ona istot 
nych wyników, w  tych warunkach należy się zastanowić nad re 
formą paktu Ligi Narodów. Wiele zagadnień poruszonych przez 
Ligę nie interesuje zupełnie krajów amerykańskich, które obawia 
ją się, że wciągnięte zostaną w sprawy nic ich nieobchodzące. 
Bezpieczeństwo zbiorowe, tak jak ono jest dziś zorganizowane, 
stawia państwa przed ewentualnością wspólnej akcji wojskowej, 
t.zn. wojny zbiorowej, nie dla obrony własnej granicy lub intere 
su, lecz dla zwalczania lub popierania akcji innych mocarstw, a 
mocarstwa te nie informowały tamtych państw, nie słuchały ich, 
ani się ich nie radziły co do polityki, którą stosują. Prezydent Chi 
le wypowiedział się wkońcu za systemem bezpieczeństwa regjo— 
nalnego. Reformę Ligi Narodów należy, jego zdaniem, przepro - 
wadzić ostrożnie, a o ileby się jej nie dokonało, to Chile byłoby 
zmuszone zmienić dotychczasową politykę.

Z pobytu gen. Zamorskiego w Berlinie

I

Specjalna kontrola wywozu towarów
do krajów bałkańskich

WARSZAWA, Począwszy od dnia 
25 m aja br. wywóz towarów, pocho - 
dzących z polskiego obszaru celnego 
do Bułgai-ji, Jugosłaiwji, Rumumji, T u

rej i i Węgier podlegać będzie specjał 
nej kontroli, przewidzianej w par. 56 
ust. 8 i piar. 62 ust. 6 przepisów wy 
konawczych do prawa celnego

WARSZAWA. Ukazało się W ,,Mon.i 
torze Polskim 1 1 zarządzenie ministra 
skarbu w spaw ie  zwolnienia od obo

Bawiący z wizytą w Berlinie wraz 
z grupą wyższych oficerów Policji 
główny komendant Policji Państwo­
wej gen. Kordjan Zamorski, złożył wie­
niec o barwach narodowych polskich 
przed pomnikiem policji niemieckiej, 
wzniesionym na cześć dwóch oficerów 
policji, zamordowanych przez komu­
nistów.

Uroczystość składania wieńca za­

kończona została przemarszem oddzia­
łu honorowego policji niemieckiej
p-zed gen. Kordjan - Zamorskim.

Na zdjęciu naszem — gen. Zamor­
ski wraz ze swoim sztabem, w oto­
czeniu przedstawicieli policji niemiec­
kiej z jej szefem gen. Dalunege oddaje 
cześć poległym oficerom policji nie­
mieckiej po złożeniu wieńca.

LONDYN. Wobec pogłosek o przygotowanem rzekomo pewnem zbliże­
niu wlosko-brytyjskiem, na specjalną uwagę zasługuje głos korespondenta dy­
plomatycznego „Manchester Guardian", niewątpliwie inspirowanego przez Fo- 
reign Office. Korespondent stwierdza, że po raz pierwszy od porażki Abisynjl 
zaznacza się w Londynie skłonność do rozważania przyszłości oraz do porzu­
cenia dotychczasowej bierności. Teza, że Liga w danym wypadku zawiodła, 
jest w Londynie utrzymywana, natomiast odrzucone jest twierdzenie o bankru­
ctwie Ligi Narodów jako takiej. Co do sankcyj, przyznaje się również, iż za­
wiodły one, ale zaczyna przeważać pogląd, iż należy wyciągnąć wnioski z do­
tychczasowych doświadczeń. Nie porzucając więc sankcyj w zasadzie, należa­
łoby je zastosować w odmienny sposób, gdyby znów okazały się konieczne.

Zdaniem korespondenta, w Londynie panuje pogląd, iż zaniechanie sank­
cyj jest tylko kwestją czasu, ale ani rząd brytyjski, ani też francuski nie prag­
ną ściągnięcia na siebie zarzutów, jakie postawionoby im w razie wysunięcia 
przez któryś z tych rządów propozycji zaniechania sankcyj. Wobec tego należa­
łoby się zastanowić — podkreśla dziennik — czy możnaby znaleźć inicjatora 
wniosku o zniesienie sankcyj. Według „Manchester Guardian" istnieją powody 
do przypuszczeń, że tego rud za, u poszukiwanie da pomyślne wynild. W żad­
nym jednak wypadku rozpadnięde się frontu sankcyjnego nie jest pożądane.
Za rzecz bardziej wskazaną uważane jest, by sankcje te przez pewien czas by­
ły kontynuowane. W Londynie panuje przekonanie, że front sankcyjny winien
być utrzymany nawet po zniesieniu sankcyj, stosując wobec Włoch wspólną j  - - - - - - - - - - - -
politykę finansową i gospodarczą. Tego rodzaju postępowanie byłoby zgodne' g e u ERAŁ ZAMORSKI W 
z art. 16 punktem 3 paktu Ligi. Gdy zaniechane będą sankcje przeciw W ło-'
chom, na platformie kontynuowania frontu sankcyjnego przeciwstawić się bę­
dzie można nowym niebezpieczeństwom, zagrażającym pokojowi europej­
skiemu.

W Londynie uważają, że próba jednolitości akcji przeciw Włochom by­
ła jedną z najsłabszych stron zastosowania sankcyj. Według panujących tutaj 
poglądów, akcja zbiorowa musi być zdolna do przystosowania się do sytuacji 
tak, by w razie agresji mocarstwa zainteresowane lub też zagrożone podjęły naj 
bardziej stanowcze kroki. Nie może być mowy o neutralności mocarstwa ligo­
wego, ale niektóre mocarstwa mogą zastosować sankcje militarne na lądzie 
lub morzu, zaś inne mocarstwa podjąć sankcje gospodarcze lub finansowe. Te­
go rodzaju system winien być poparty przez pakty wzajemnej pomocy, któ­
rych założenia mogłyby mieć na celu uprzedzenie ewentualnego niebezpieczeń­
stwa. Zdaniem korespondenta, plany paktów wzajemnej pomocy na morzu 
Śródziemnem są obecnie również dyskutowane, ale pod tym względem należy 
zaczekać na zniesienie sankcyj. Mniejsze mocarstwa śródziemnomorskie są za­
niepokojone perspektywą, że mogą znaleźć się na lasce lub niełasce Wioch W 

: Londynie panuje przekonanie, że śródziemnomorski pakt wzajemnej pomocy 
i może być negocjowany jedynie na zasadzie stanu rzeczy, jaki istniał przed 
i wojną włosko-abisyńską, gdy stosunek sił morskich między W. Brytanją, Fran- 
i cją i Włochami na morzu Śródziemnem był ustabilizowany. „Manchester Guar- 
j dian" podkreśla, że Londyn bynajmniej nie pragnie utrwalać chwilowego sto- 
* sunku sił morskich, jaki został ustalony przez flotę brytyjską wobec sjjecjalnej 
| groźby wybuchu konfliktu na morzu śródziemnem w związku z zagrożeniem 
j przez Wiochy tamtejszych interesów brytyjskich. W Londynie wychodzą z za- 
| łożenia, że przyjęcie przez Włochy zasady oparcia paktu śródziemnomorskiego 
t na dawniejszym stosunku sił wskazywałby, iż Włochy nie dążą do hegemonji 

na morzu Śródziemnem.
\ Również rzymski korespondent „Timesa1* potwierdza możliwości zlago-
r dzema konfliktu brytyjsko-włoskiego, wyrażając pogląd, iż od samego począi- 
I ku konfliktu abisyriskiego Mussolini stał na stanowisku, że należy go uważać 
i za sprawę czysto kolonjalną, pozbawioną konsekwencyj w Europie. Nie ulega 
; wątpliwości — stwierdza „Times" — że oświadczenie Mussoliniego wobec jed- 
‘ nego z korespondentów pism angielskich, złożone na początku maja, skierowa- 
' ne było do całego narodu brytyjskiego. Z tego też względu nie byłoby dziw- 

nem, gdyby Mussolini wślad za tem oświadczeniem podjął obecni" bardziej 
i oficjalne rozmowy.

Zwolnienia od zaświadczeń walutowych

Pierwsze posiedzenie Izby Deputowanych
PARYŻ. Nowa Izba Deputowanych zbierze się w poniedzia 

łek dnia 1 czerwca, a we wtorek 2 czerwca, po sprawdzeniu pra i 
womocności mandatów nastąpi wybór przewodniczącego i zastę 
pców, poczem Izba będzie mogła przystąpić do normalnych prac ] 
ustawodawczych. W tych warunkach w kołach dobrze poinformo 
wanych panuje przekonanie, że Sarraut złoży dymisję gabinetu 
we czwartek dnia 4 czerwća.

Partia radykalna weźmie udział w rządzie
PARYŻ. Komitet wykonawczy partji radykałno-socjalnej przyjął wszyst- 

kiemi głosami przeciwko jednemu rezolucję, domagającą się bezwarunkowego 
udziału partji radykałno-socjalnej w przyszłym rządzie Frontu Ludowego.

Program rządu Bluma
PARYŻ. W przemówieniu radjowem, przeznaczonem dla słuchaczy ame­

rykańskich, dep. Blum oświadczył m. in„ „że wybory francuskie i utworzenie!1
nowego rządu, które nastąpi w wyniku tych wyborów, oznacza zwycięstwo 
republiki, instytucyj demokratycznych, oraz wolności politycznej i osobistej 
nad wszystkiemd formami autokracji, oligarchji i faszyzmu". Mówca zapowie­
dział nowe metody walki z kryzysem gospodarczym, czyniąc analogję do metod 
zwalczania kryzysu w Ameryce, które określił, jako zmierzające do zwiększę- 
nia zdolności konsumcyjnej ludności oraz bardziej sprawiedliwego podziału bo­
gactw. Blum podkreślił jjozatem „wolę zapewnienia pokoju w Europie i świe. 
cie, opierając go na prawie, poszanowaniu prawa międzynarodowego, umo­
wach o istotnej solidarności wszystkich narodów oraz na powszechnem roz­
brojeniu".

Dymisja skompromitowanego ministra
LONDYN. Rozpoczęte 11 maja dochodzenie specjalnego trybunału w 

sprawie zdrady tajemnic ostatniego budżetu jrrzed ujawnieniem go w Izbie 
Gmin przez kanclerza skarbu, znalazło dziś epilog. Minister kolonij Thomas, 
który byl związany z pogłoskami na temat źródła tych niedyskrecyj, dzięki 
którym dwaj najbliżsi przyjaciele ministra korzystnie zaasekurowali się prze­
ciw podwyższeniu podatku dochodowego i opłat od herbaty, podał się do dy­
misji.

Dymisja ta  została przez premjera Baldwina przyjęta . ■=

TELEGRAMY
DYLUSJA. SĘDZIEGO JARUZELS­

KIEGO
WAIRSZ ilWA. Wiceprezes Sądu Ok j 

ręgowego i kierownik Sądów Grodz -  ' 
kieh w Warszawie p. Wacław Jaruzel < 
ski złożył na ręce m inistra sprawiedli 
•wości w dniu 20 brn. podanie o zwoi - 
nienie go z zajmowa nego stanowiska. 
Dymisja została niezwłocznie przyję­
ta.

BERLI­
NIE

BURT iLNi Ambasador R.P. Lipski wy 
dał wczoraj na cześć przebywającego 
w Berlinie gen. Kordjana Zamorskiego 
śniadnie, w kfcórem wzięli udział vryż 
si przedstawiciele policji niemieckej.

NOWY POSEŁ W BUDAPESZCIE 
OBJą.Ł STANOWISKO

LONDYN. Wczoraj opuścił Londyn 
po przeszło trzyletnim  pobycie radca 
ambasady tutejszej p. Leon Orłowski, 
aiby objąć nową placówkę posła pols­
kiego w Budapeszcie.

Opuszczone stanowisko radcy amiba 
sady; polskiej wi Londynie objął w dniu 
wczorajszym radca MSZ p. Antoni 
Jażdżewski.

wiązku przedstawiania zaświadczeń 
walutowych przy wywozie niektórych 
toiwarów.RoEporządzenie to  postanawia 
że poza przypadkami przewidzianemu 
w par. 6 (ust. 1  —■ 4) rozporządzenia 
z dnia 8 maja, nie będą wymagane zaś 
wiadczeinila walutowe przy wywozie za 
granicę lub na obszar W. M. Gdańs­
ka towarów, które wymienia..

Strzały w gabinecie 
sędziego

TORUŃ. Wczoraj o godz. 13- 
ej w Sądzie Grodzkim w Pucku 
niejaki Bensdorf Alfred dał cztery 
strzały rewolwerowe do sędziego 
tegoż sądu Józefa Gordona, zabija 
jąc ,go na miejscu. Zabójcę aresz­
towano. Co było powodem zajścia 
które miało miejsce w gabinecie 
sędziego narazie niewiadomo.

Środek leczniczy o 
światowe] sławie
Gdy w roku 1899 oddano w ręce 

. lekarzy" Aspirinę, ten doskonały śro­
dek pomocniczy" w wjdee z bólepi, nikt 
aa powinę nie przeczuwał, iż zdobędzie 
on sobie wkrótce cały świat-. Kiedy w 

, dwa lata po ,ukazaniu: się Aspiriny
! zachorował w roku 1911 Papież Pius 

X i Aspirina oswobodziła go od sil­
nych bólów, sława jej została ugrun­
towana.

I We wszystkich częściach świat n 
! znają j stosują Asipirinę, Na D&lo- 
j kim Wschodzie tak  gamo jak; w S ła­
wnach. Zjednoczonych Ameryki; zarów­

no w Afryce jak i w Australji sto-u- 
; je się .ją jako pierwszy środek pomn- 
j cniczy przy różnych chorobach. Jej 
I działanie lecznicze przy bólach głów;
| reumatyzmie i gorączkowych choi-^- 
bach z przeziębienia znane jest już 
od blisko 40 lat.

W bieżącem ciągnieniu IV KI.
padły Jut u nas następujące wygrane:

100.000
20.000 
10.000
10.000

oraz szereg wygranych po Zł.

5.000, 2.000, 1.000 i t. d.

na Nr. 105.385 

„  „ 172 844

46.212 

■t u 56*303

Strajk we Lwowie
ma przebieg spokojny

A. (0O L A N S K A
Wilno, Wielka Nr. 6.

LWÓW. Drugi dzień stra jku  pracow 
ników miejskich we Lwowie miał prze 
bie spokojny. Miasto jest zaopafyw a 
ne normalnie w wodę, gtaa i  elektrycz 
ność. Tramwaje nie kursują. W mieś 
cie panuje draży ruch samochodowy i 
pieszy, przybyli bowiem, harcerze na 
zjazd ogólnopolski, zjechały także wy 
cieczki turystyczne. j

O godz. 1 0 -ej odbyło się posiedze­
nie zarządu miejskiego z udziałem ław 
ników, ną którem omawiano sprawę 
strajku. O godz. 2 1 -ej p. prezydent 
m iasta wydał odezwę do pracowników 
zakładów miejskich, w której „zgodnie

z powszechną opinją stwierdza, że za 
równo wywołanie jak i; dalsze prowa­
dzenie stra jku  nie ma żadnego istotne 
go 'izasaccruen: a. P . o. prezydenta mu 
si uznać tę  lakcję ze względu na chara 
Kter użyteczności publicznej, za gkiero 
waną przeciw powszechnemu dobru 
m iasta i  obywateli.

Dlatego też wzywa strajkujących do 
bezzwłocznego podjęcila pracy. Na w r 
padek gdyby to  wezwanie nie odniosło 
skutku, po upływie trzech dni od roz 
poczęcia strajku, ..'zw-mzane będą u- 
mowy z pracownikami strajkującym i. 1

I znów szydło z 
wylazło

worka KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
■ Ważniejsze wygrane

ROMa ITHA. Do Romaitha przywie- ■ 
ziono, celem oddania pod sąd doraźny 50.000 zł. 111070 
czerdziestu żydów, obywateli bagdad- 10.000 zł. l i 992 81815 144951 160 >L 
skich, którym udowodniono potajemną 182574.
sprzedaż bror.i powstańcom w okręgu (|JO00 zł. 92506 119306 136010 —
romańskim. 1 2.000 zł. 10230 19941 20920 26989

Główne składy przemycanej broni 28460 29080 39167 43495 52061 57145 
znajdowały się na bazarze bagdadskim, 6(j2g9 69469 g6l73 195142 119936
gdzie też zostały odkryte przez policję. 12o661 143983 144723 188837 1914

1.000 zł. 7842 9841 20375 301 
31577 37482 49331 51886 64693 69591 
72576 77348 100855 106816 115325

Wszystkim oskarżonym grozi k a ra . 
śmierci. Pochodzenia przemycanej b ro -! 
1: dotychczas nie ustalono.

Szkoła na wolnem powietrzu

W Palestynie bomby i nowe zabójstwa
JEROZOLIMA. Po mieście krążą wzmocnione patrole poli­

cyjne. Główne punkty Jerozolimy obsadzone są przez żołnierzy 
szkockich. Policja angielska uzbrojona jest w karaoiny. Policja 
zaś krajowa — w grube pałki. Wszystkie dostępy do starej dziel 
nicy są strzeżone ,zaś przechodnie rewidowani dla sprawdzenia 
czy nie posiadają broni.

Ubiegłej nocy komuniści usiłowali podpalić nowe składy cel 
ne oraz szereg pawiionow na Targach Lewantyńskich w Tel 
Avivie.

KAIR. Wczoraj w nocy z pociągu w chwili przejazdu przez 
TEI Aviv rzucono bomby, które uszkodziły połączenie telegraficz 
ne i telefoniczne między Jerozolimą, a Haiffą.

141562 144267 151568 
175104 178254 1 84645 
188108 189319 190329

W południowej Ameryce odbywa się -r.milka un- woSnem powietrzu.

123555 129009 
164104 167606 
187379 187807 
190457 193095.

30.000 zł. 165197
50.000 zł. 123242
10.000 zł. 162873 162467
5.000 zł. 7321 8722 134342
2000 zł. 1662 11937 20901 28337 

30186 49521 55036 64783 73412 81575 
112507 119683 121477 131868 133373
152963 164201 173998 183279 189859
192995.

1.000 zł. 12709 15462 1.5684 1524
26820 30590 30804 32999 37310 47(139
57960 626S1 65S68 65206 71673 80656
33106 86900 90718 91088 92956 100443
102153 106005 112564 120164 121519

| 121845 125548 130866 132765 134622
130453 143931 141941 149724 150262
153127 153399 158053 162298 164775
165654 172612 173395 175016 177:136

| 177463 178846 183683 186548 193664
i 193396.

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
L .O J \P .! l!
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Kaplica ku upamiętnieniu 
zgonu^Marszałka

POSTAWY. Przed paru miesiąca­
mi rada gromadzka wsi Juszkiewicze, 
gm. miadziolskiej, celem uwiecznienia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego i upa­
miętnienia 1-ej rocznicy Jego zgonu, 
uchwaliła przystąpić w swojej miejsco­
wości do budowy kaplicy, zwracając 
się o realizację tego projektu do GO. 
Karmelitów Bosych, mających swą 
siedzibę w Starym Miadziole.

Po uzyskaniu pozwolenia na budo­
wę, dnia 17 bm. odbyło się w Jusz- 
kiewiczach uroczyste poświęcenie ka­
mienia węgielnego. Uroczystość ta no­
siła charakter wielkiej manifestacji ku 
czci Marszałka, czego wyrazem był 
masowy udział okolicznej ludności w 
ilości około 4.000 osób, przyczem 
zwracał powszechną uwagę fakt, iż 
brała w uroczystości udział także lud­
ność prawosławna.

W wygłoszonem do tłumów kaza­
niu ojciec Karmelita Bylica zapowie­
dział, że rok rocznie w dniu 12 maja 
będzie się odprawiało w wzniesionej 
kaplicy uroczyste nabożeństwo żałob­
ne za spokój duszy Wielkiego Zmar­
łego

RUCH POPULACYJNY W POW.
DZIŚNIEŃSKIM.

GŁĘBOKIE. Ruch ludności w po­
wiecie dziśnieńskim w I kwartale r. b. 
wykazuje 441 małżeństw, 775 urodzin, 
406 zgonów. Liczba zgonów wykazu­
je także 82 zmarłych nieletnich.

W ostatnim czasie z powiatu dzi- 
śnieńskiego wyemigrowało do Pale­
styny 12 żydów i do Argentyny 6 
osób. W roku ubiegłym z powiatu wy­
jechało 48 osób.

Burza na bruku grodzieńskim 1 “ 'f im; 5, *J
\\ s ia te k  iiairylizszY o erodzime b ix>w. nastepne zeb ran ie  odbecm e si<

rozpoznawana przez Wileński Sąu Apelacyjny

Skutki przymrozków 
i suszy

GŁĘBOKIE. Wskutek posuchy i 
zymrozków nocnych zauważono w 
ziśnieńszczyżnie znaczne szkody w 
isiewach zbóż, w ogrodach, sadach i 

oastw.skacn.
Ucierpiały zwłaszcza t. zw. suche 

istwiska i bydło odczuwa brak pa- 
:y. W związku z tern zanotowano 
tadek cen na bydło rogate, a jedno- 
:eśnie wzrost cen przetworów mlecz-

ZA UPRAWIANIE KŁUSOWNICTWA.!f
GŁĘBOKIE. W ostatnich dniach sta ; 

rosta dziśnieriski skazał Wincentego 
Budrewicza z Lipowa, gm. łużeckiej, 
Leona Gorartina z Zamchowia, gm. 
prozorockiej i Piotra Szuniewicza z Nie 
dźwiedziego Ustępu, gm. dokszyckiej 
po 28 dni bezwzględnego aresztu za 
melegalne pos.jadanie broni i kłusow­
nictwo.

Przy iscihias (zapalenie nerwu fcnl 
/.owego) po zażyciu arami naczczo 
ziklamki maturalnej wody gorzkiej 
Franciszka -  Józefa następuje lekkie 
rbCiiie wypróżnienie, powodujące przy 
cnuie samopoez uc i o. Zal. przez lek.

Tania kolacja...
Gdzie się zabawić jak nie w „Za- 

ńszu"?! — pomyślał 26-letni agent 
landlowy Łazarz R. z ulicy Ostro­
bramskiej i jak w dym ruszył tam z 
lwuma swemi koleżkami na kolacyj- 
:ę...

Że kolacyjka ta była suta widać to 
hociażby z tego, że mimo, że były 
am tylko dwie butelki wódki, rachu- 
leczek wyniósł całkiem dźwięczną sum 
:ę — 24 złote, Skądinąd zaś wiemy, 
;e w Ojczyźnie miłej można w dobie 
:ryzysu wcale uczciwie zjeść i wypić 
;a złotych polskich 51...

Przyjaciele pana R. po pewnym 
zasie wycofali się dyskretnie, a ucie- 
izony grubszym rachunkiem kelner 
zekał na obrachunek...

Czekał napróżno, więc w końcu 
głosił się do pana R. jako do tego 
:o stalował, z pięknie wykaligrafowa- 
lym rachuneczkiem...

Pan R. oświadczył mu jednak, że 
(ieniędzy to on niema, ale może podpi- 
,ywać z tym rachunkiem...

Poradzono się, zgodzono, podpi­
ął, a działo się to 14-go lutego r. b.

Po dwu z górą miesiącach — 28 
kwietnia — ukazuje się pan R. znów 
la salach „Zacisza" i znów staluje 
:olacyjkę ale u innego kelnera...

Kelnerzy do nowego rachunku do- 
ączają tytułem delikatnego upomnie- 
iia, i ów stary rachunek na 24 złote 
ile pan R. na razie wogóle nie chce 
>łacić, gdy zaś pokazują mu jego pod- 
>is na odwrocie łaskawie zgadza się 
la opłacenie.... swojej tylko części ra- 
łiunku!

Wówczas kierownictwo restaura- 
:ji traci cierpliwość i wezwany poli­
cjant, po wylegitymowaniu opornego 
-ością - dłużnika, nakazuję mu wysta- 
vić zobowiązanie na piśmie dla kelne- 
a, że opłaci mu zaległy rachunek.

Mija jednak i nowy termin platno- 
ici — 15 maja r. b. — a niepoprawny 
zatwardziały pan R płacić am myśli 1?

Wówczas zrozpaczony kelner, prze 
lonawszy się, że „po ludzku" nie da 
iię z tym gościem nic zrobić, złożył 
vszystkie dokumenty do Hl-go Komi- 
larjatu dla ściągnięcia należności w 
łrodze urzędowej...

W rezultacie „tania kolacja", mn­
ie się w swych skutkach okazać wca- 
e drogą dla pana R.

„Wincuk".

WILNO. Echo burzy grodzieńskiej 
odbiło się wczoraj w sali rozpraw wi­
leńskiej apelacji.

Przypomnijmy jak to było.
W nocy z 4 na 5 czerwca ub. r. 

w szkole tańców w Grodnie przy ul. 
Brygidzkiej powstał zatarg o tancer­
kę między grupą żydów a b. maryna­
rzem polskiej marynarki wojennej Wła­
dysławem Kuszczą. Zatarg zresztą zo­
stał zaraz zlikwidowany. Pokrzywdze­
ni rzekomo żydzi postanowili się zem­
ścić i gdy Kuszcza znalazł się o świ­
cie na ulicy niczego nie przewidując, 
został napadnięty i odniósłszy ciężką 
ranę nożem — zmarł.

Wśród wrzenia, które nie ujawnia­
ło się nazewnątrz, zbliżał się dzień 
7-go czerwca, dzień pogrzebu Kusz- 
czy. Masy chrześcijańskiej części lud­
ności Grodna burzyły się i zaciskały pię 
ści, przypomniano bowiem, że niedaw­
no na tejże sali tańca zginął jakiś Bo­
rowski z ręki żyda, a przed kilku ty ­
godniami Marcinkańce pogrzebały mło­
dego chłopca Markiewicza, zabitego 
również przez żyda.

DZIEŃ 7 CZERWCA.

W dniu tym pogoda była śliczna. 
Za trumną Kuszczy posuwał się tłum 
stopniowo wzrastający. Szemranie szło 
przez tłum, lecz nikt w ' wczas nie 
przewidywał, czern się to  skończy.

Cmentarz — krótkie modły i we­
zwanie do spokoju, fotografja... Wre­
szcie wylał się tłum za wrota cmenta­
rza. Był projekt, aby przejść pocho­
dem przez miasto, aż do ogrodu miej­
skiego i tam odbyć jakieś zebranie. 
Nawet ustawiano się w czwórki 
Gdzieś z tłumu rozległ się głos: „Ko­
leżanki i koledzy", potem jeszcze ktoś 
coś mówił, lecz zebranych w liczbie o- 
koło 1.000 osób jużby nikt nie wstrzy­
mał.

i W pogodny dzień święta żydowskie 
go kręte ulice Grodna zapełnione 
przez żydów. Spacerują. Na nich to 
wpadła lawina groźnego, krzyczącego 
tłumu. Jedni zeznawali, że prowadził 

, tłum Alfons Panasiuk, inni wreszcie, 
[ że Stanisław Kozłowski, inni jeszcze, że 

wodzów i organizatorów nie było.

ŚLADAMI LAWINY.

! „Bić żydów", „Idziemy na miasto",
: „Za jednego naszego stu żydów", 

„Śmierć żydom" — przytacza okrzyki 
akt oskarżenia. Trasa fali szła przez 
ul. Brygidzką, Dominikańską, Orzesz 
kowej i cały szereg innych. Tłum, u- 
zbrojony w narzędzia ostre, pałki i ka- 

I mienie, niszczył, ranił i zabijał, 
f Gdzieś na drodze lawiny znalazł 
i się Izrael Berezowski i Gdalja Becher

— zginęli obaj.
W wyniku ponadto — szesnaście 

osób poszkodowanych i strat materjai- 
j nych na jedenaście tysięcy złotych.

| ROZPRAWA PIERWSZA

Na ławie oskarżonych znalazło się 
18 osób oskarżonych o to, że: „w dn iu 1 
7 czerwca ub. r. w Grodnie publicznie 
nawoływali do oicia ludności żydow- 
skiej...‘‘ że „w tymże czasie i miejscu 
wzięli udział w zbiegowisku publicz- 
nem, które dopuściło się gwałtownego 
zamachu na osoby i mienie, a między 
innemi na..." Lista poszkodowanych.

Rozprawa odbyta się w nastroju 
dalekim od chłodnej atmosfery sądo­
wej. Mówili prokurator, ława przedsta­
wicieli powództwa cywilnego i ława 
obrońców. Poruszono literaturę, Wbiję 
i talmud. Z jednej strony domagano 
się namiętnie, z temperamentem wła­
ściwym rasie surowej kary, z drugiej
— uniewinnienia, wszak przestępstwa 
dopuścił się tłum, a psychika tłumu

| jest jakże odmienną od psychiki jed-  ̂
| nostek.
i Wyrok: A. Panasiuk uznany za

przewódcę i organizatora zajść — I | 
rok więzienia, inni, prócz kilku unie- j 
winnionych, od 6 do 9 miesięcy. Po.

, wództwo cywilne pozostało bez roz- 
! poznania. I

Od wyroku tego strony zaapelo­
wały.

Pracownicy tytoniowi na 
Fundusz Obrony narodowej

WILNO. W dn. 22 bm. o godz. 
15-ej, po skończonej pracy ogół pra­
cowników wytwórni Polskiego Mono­
polu Tytuniowego w Wilnie, w liczbie 
225 osób, samorzutnie uchwalił ofia­
rować jeden dzień pracy na Fundusz 
Obrony Narodowej, celem uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. Jeden 
dzień pracy robotników fabryki wi­
leńskiej wyniesie 1.700 godzin pracy.

Są to pierwsi „tytuniarze" w Pol­
sce, którzy pośpieszył, z ofiarą na 
Fundusz Obrony Narodowej.

n o w a  r o z m ó w n ic a  t e l e f o ­

n ic z n a .
WILNO Przy stacji kolejowej San- 

toka (na Iinji Wilno — Podbrodzie)
1 uruchomiona została publiczna rozmow 

nica telefoniczna do rozmów miejsco­
wych z Punżanami oraz rozmów mię­
dzymiastowych

Podziękowaniej
Za nader troskliwą i serdeczną 

opiekę, jaką otaczał moją żonę w ok­
resie jej ciężkiej choroby oraz za oka­
zanie względem niej tyle zalet serca 
dobrego człowieka - lekarza, umiejące­
go po mistrzowsku podchodzić do 
swych pacjentów i dbać o ich życie i 

i zdrowie z poczuciem całkowitego o 
! Sobie zapomnienia i potrzebie wypo- 
j czynku, a wreszcie za umiejętne i tak 

precyzyjne dokonanie operacji w wa­
runkach technicznie zbyt trudnych —• 
mamy zaszczyt tą drogą złoży £ j!  
PANU DYREKTOROWI PAŃSTWO- 
WE1 SZKOŁY POŁOŻNYCH W WIL- 
NIE DOKTOROWI WACŁAWOWI 
KARNICKIEMU serdeczne wyrazy po­
dziękowania i całkowitego dla Niego 
uznania tudzież swej radości z powo­
du uratowania życia żony i naszego 
dziecka.

Korzystając z miłej okazji pragnie­
my również w tern miejscu serdecznie 
podziękować Asystencji Szpitala św- 
jakóba w Wilnie i Państw. Szkoły Po­
łożnych, a w szczególności Pam Mi­
chalinie Monkiewiczowej i dzielnej Pa­
ni Janinie Oskierczance za okazanie 
tak wielkiej dobroci, pieczołowitości i 
czuwania z uczuciem iście samarytani­
na u łoża mojej żony, a wreszcie tym 
wszystkim osobom, które słowo pocie­
chy lub modlitwy wsparcia raczyły łas­
kawie względem chorej okazać.

Zvpmuntostwo Cydzik-Maciejowscy

ROZPRAWA DRUGA.

Przewodniczy prezes Dmochowski, 
oskarża prok. QuirinŁ Powództwo cy­
wilne popierają adwokaci Landau, Lob- 
man, Zadaj i Firstenberg. Bronią So­
snowski i DanBłowicz.

Na wokandzie już tylko dziesięć 
nazwisk, resztę skargi apelacyjne nie 
objęły. Z oskarżonych nikt się nie 
stawił.

Referuje sprawę sędzia Kwiatkow­
ski. Tak w samych aktach, jak i w 
motywach wyroku Sądu Okręgowego 
cały czas mówi się o Panasiuku ̂  i o 
jego roli w zbiegowisku i w zajściach, 
przeciw niemu też kierują się ataki peł­
nomocników powództwa cywilnego. 
Członek Stronnictwa Narodowego wy­
głaszał przemówienia, agitował i P°d- 
bu. zał. Mówi się o jakiejś zbiórce 
wśród kolejarzy na kaucję za mego. 
Prokurator przedstawia sądowi infor­
mację grodzieńskiej prokuratury, że 
Panasiuk podejrzany jest o spowodowa 
nie zamachu petardowego w jednym z 
domów żydowskich w marcu bież. 
roku.

Lecz atmosfera inna. Na sali niema 
ciekawych słuchaczy, a przed głosami 
stron przewodniczący prosi o rzeczo­
wość w przemówieniach i o nie poru­
szanie spraw politycznych. Ponadto 
strony muszą się streszczać.

„NIE WSCHÓD, NIE ZACHÓD — 
LECZ POLSKA".

Po krótldem przemówieniu proku­
ratora, zaczynają przemawiać zastępcy 
powodów cywilnych.

Adw. Landau wygłasza namiętną 
mowę i ostro rzuca się na stanowisko

I

Sądu Okręgowego w tej sprawie. Kry­
tykuje motywy. „Jeśli żyd popełnił 
zbrodnię, to skierowanie zemsty na 
cały naród żydowski nie można na­
zwać odruchem moralnego oburzenia, 
jak zrobił to Sąd Okręgowy".

Raz po raz pada nazwisko central­
nego świadka Arona Jezierskiego, któ­
ry miał wszystko widzieć i wiedzieć.

Dla powództwa cywilnego nie jest 
punktem centralnym czy zostanie ono 
uwzględnione, czy nie, czy oskarżeni 
zostaną uznam winnymi czy uniewin­
nieni, lecz opinja społeczna, która wie­
rzy iż motywy Sądu Okręgowego nie 
utrzymają się, bo nie jesteśmy ani 
wschodem, ani zachodem — lecz 
Polską.

Po patetycznej mowie Landaua, mó 
wfl krótko Lobman i Zadaj. Adw. Fir- 
stenberg wygłosił krótką mowę, kryty­
kując również orzeczenie pierwszej in­
stancji ś

Obrońca adw. Sosnowski oma­
wiając zeznania świadków, wspomniał
0 zagadnieniu owych dni o samoobro­
nie żydowskiej, istnienie której nego­
wał świadek Aron Jezierski, a o któ­
rej, jako o czemś całkiem realnem, mó­
wił komisarz policji który uzbrojonych
1 zhisteryzowanych żydów musiał u- 
spakajać i rozbrajać. W końcu prosi o 
uniewinnienie i o zmniejszenie kary 
Panasiukowi który przyznał się do 
wszystkiego, że zaś nie żałuje tego co 
się stało tak, jak i inni oskarżeni, któ­
rzy wyraźnie i „ielekroć o tem mówili 
na rozprawie w pierwszej instancji, to 
nie powinno go obciążać.

„BIJ I PRECZ".

Adw. DanBłowicz zaczął od zasta­
nowienia się, có rzuciło tysięczny 
tłum na ulice Grodna? Wspomina o 
Kuszczy i Borowskim z tragicznej sali 
tańca oraz o Markiewiczu z Marcin- ! 
kańc.

Wreszcie polemizuje z adw. Fir- 
stenbergiem czy „precz" jest identycz-1 
ne z „bij", bo jeśli ktoś krzyczał, 
„precz", to mógł przez to wyrazić nie­
zadowolenie, mieć nawet jakieś zamia­
ry, lecz mimo to inne jest znaczenie 
słowa „bij", a nie tak jak chce tego 
przedstawiciel powództwa cywilnego.

Bojówki żydowskie zachowywały 
się bardzo agresywnie w stosunku do 
ludności chrześcijańskiej, nie można 
więc obciążać winą tylko tych ostat- 
oicn i kończy, powołując się na list pa­
sterski kardynała Hlonda.

NIEOCZEKIWANY WYROK.

Dłuższa przerwa.
Wychodzi Sąd i przewodniczący od 

czytuje wyrok, który zaskoczył wszy­
stkich swą surowością. Nikt nie został 
uniewinniony, natomiast niektórym o- 
skarżonym zostały wymierzone kary 
znacznie wyższe.

I tak: Panasiuk z 1 roku więzienia 
dostał 5 lat więzienia. Kozłowski Stan. 
uniewinniony w pierwszej instancji, 
skazany został na 3 lata więzienia. 
Marcinczuk, Zygmański Edmund i Żu­
kowski W. dostali po 2 lata. Pozostałą 
część wyroku zatwierdzono z oddale­
niem powództwa cywilnego.

Wczorajsze echa burzy grodzień­
skiej nie przeszły bez wrażenia.

Z. A.

W piątek najbliższy o godzinie 6 
wiecz. w gmachu. Banku Ziemskiego 
(Mickiewicza 8) odbędzie się doroczne 
walne zebranie Kuratorów Fundacji 
im. S. i J. Montwiłłów. W razie nie­
przybycia dostateezujj ilości K urato­

rów, następne zebranie odbędzie się te 
goż dnia o godz. 7 w. bez względu na 
ilość przybyłych Kuratorów. Na zebra 
miu tem będs-.e rozwalana sprawa u- 
dzielenia zapomóg instytucjom dobro­
czynnym i kulturalno - społecznym.
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. b, 

W WILNIE
Z dnia 22 maja 1936 r.

Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura średnia: +17.
Temperatura najwyższa: +22.
Temperatura najniższa: +12.
Opad: 2,2.
Wiatr: cisza.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Aieteorologi- 

czneso w Warszawie
Do wieczora, dnia 23 m aja 1936 r .
Rano miejscami chmurno lub mglis 

to. w ciągu dnia naogół doiić pogodnie, 
jednak ze skłonnościami do iburz i 
przelotnych deszczów, zwłaszcza w 
dzielnicach zachodnich i południowych

Ciepło.
Słabe wiatry z kierunków półnonych

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Rost- 

kowskiego (Kalwaryjska 31), Wysoc­
kiego (Wielka 3) Frumkina (Niemiecka 
23), Augustowskiej (Kijowska 2).

Komfortowo urządiony

Hotel St. Georges
w Wilnia 

Apirtsweuty, łazieaki, telełany w pa- 
k#)ach. Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO HOTELU 
,,ST. OEOroGES‘A “

Zadaj A bram adw. z Grodna, Wóhle 
ber Wilhelm orzem. z Wiednia, Nałęcz 
Czesław, mgr farmacji z Warszawy, 
Fiodeis Aleksander tech z Wiednia, 
Wejnberg Jul.ju.sz z Grodna, K arsten- 
sen Sywer kup. z Berlina, Graubard 
Paweł kup. z Warszawy, Nikitin Ale 
ksander ziem. z Włodzimierza, Lejb - 
kron Wincenty mgr. pr. z Warszawy, 
■Jaruga Stanisław urz. z Warszawy, 
Duukel Zofja z War&zawy, Wróolew 
ski Kornel z Warszawy.

Hotel Europejski
Pierw szorzędny  

Ceny przystęp n e. T elefon y  w po­
kojach. Winda osob ow a .

OLBRZYMI POŻAR W PORPLISZCZU
GŁĘBOKIE. We w s| Porpliszcze po 

j w iatu dziśnieńskiego w dniu. 2 1  hm. 
• wybuchł pożar n a  dachu domu miesz 

kałnego Piotr? Kamińskiego z  powodu 
wadliwej budowy komina. Z powodu 
sjlnej- wichury ogień przerzucił się ma 
iPauedme zabudowania i strawił 13 bu 

I dynków mieszkalnych, 29 budynków 
! gospodarczych, zboże, kilkanaście 
! sztuk nierogacizny i  maszyny pjleczar 

skie, stanowiące własność filji nTeczar 
n i w Paraf janowie. Ogólne stra ty  się 
gają 35.000 zł. W  akcji ra tu n k  we, 
brały udział straże pożarne parpliskia, 
parafjamowska i  głębocka.

Przybyły na  miejsce pożaru p. sita 
rosta dziśnieński postanowił udzielić 
pogorzelcom, doraźnej pomocy.

GRODNO. W Mostach fabrycznych 
wybuchł pożar na strychu domu W a­
cława Sobola. W ogniu zginął 4-letnl 
Henryk Panko, który znajdował się na 
strychu.

Przyczyna pożaru nieustalona.

W dniu 20 bm. w rannych godzi­
nach wybuchł pożar w osadzie Jano­
wo, pow. sokolskiego, w zabudowa­
niach Jana Kondackiego. Wskutek 
wiatru ogień przerzucił się na sąsied­
nie budynki Przybyły straże ogniowe 
z Grodna, Korycina, Białegostoku i Su­
chowoli Ogółem spłonęło 13 domów 
mieszkalnych, 2 stodoły z narzędziami 
rolniczemi i 10  zabudowań gospodar­
skich. Straty wynoszą kilkadziesiąt ty ­
sięcy złotych.

Szofer usnął przy kierownicy
f zderzył się z wagonem

WILNO. Onegdaj o godz. 3-ej w 
.locy szofer drezyny motorow" PKP. 
Wiktor Trambowicz, jadąc z Lldy do 
Baranowicz z szybkością do 50 ldm. 
na gedzmę, z przemęczenia zasnął w 
drezynie i wjechał na stacji Barano-

wicze - Poleskie na boczny tor i zde- 
rzył się z wagonem osobowym. Motor 
drezyny został rozbity, Trambowicz 
zaś ma pokaleczoną, twarz

Rannego przewieziono do szpitala 
kolejowego w Wilnie.

Ekshumacja zwłuk nagle zmarłej
POSTAWY, Na skutek zarządzenia 

sędziego śledczego na cmentarzu w 
Kiejzikach, gm. woropajewskiej, zosta­
ła dokonana ekshumacja zwłok zmar­
łej przed dwoma tygodmam 19-letniej

Lipnik, gm. łuczajskiej. Istnieje podej­
rzenie, że zmarła ona zpowodu zaka­
żenia krwi, powstałeg po niedozwo­
lonej operacji spędzetua płodu.

Wyniki prowadzonego śledztwa trzy
Katarzyny Kiejzikówny, mieszkanki manę są narazie w tajemnicy

Zabójstwo i samobójstwo
Mieszkaniec Glislonek,] brał sobie życie wystrzałem w skroń. 
29-Ietni Włodzimierz I Hamowski dokonał zabójstwa i samo- 

rewolweru J bójstwa zpowodu odmowy Kuryłowi-

BRASŁAW. 
gm. miorsidej,
Hamowski, wystrzałem z 
zastrzelił Katarzynę Kuryłowlczową, 1 czowej poślubienia go. 
mieszkankę tejże wsi, a następnie ode- —::—::

PBjZYBYLI DO HOTELU 
, EUROPEJSKIEGO ‘'

Knopf Hozes ze Lwowa, Fistz Ghaim 
z Warszawy, Tu+ałło z Nowogródka, 
K araś Stanisław z Warszawy, Huibińs 
ka A. Helena z Białegostoku, Odlanie 
ki Pdczo.baiK Henryk z Grodaa, Pawło 
■wicz inż. z Lidy, Zalewski Miehał z 
Warszawy, hr. Czapski Franciszek z 
Osźmiany, Perzanowska Stanisława z 
W—wy, Perzanowska Marja z W ar -  
szawy, Jaracz Stefan art. z Warszawy 
Jaracz Anna rt.z Warszawy, Mary -  
mont Ju l ja  z Warszawy, Żefeki Tade 
usz z Warszawy, DaMłowicz Stanisław 
7. Warszawy, Oklejowicz Józef z Grod 
na. mec. Wismont Franciszek z Lidy, 
Złaeiński W iktor z Nowogródka.

KOŚCIELNA
— W  dniu ślubowania na  Jaenej Gó 

rze w Częstochowie tj. 24 maja Jego 
Ekscelencja Ks. Arcybiskup Roniueuld 
Jałbrzykowski odlprawi o godz. 10 w 
Ostrej Bramie uroczyste nalłcżeńsitwc 
dla Akademików zostających w Wilnie

SZKOLNA
— Pryw. koed. Szkoła Powszechną 

i Przedszkole „Promień" W7wulskle-
go 4, przyjmuje zapisy na rok szkolny 
1936/37. Higjeniczne warunki, własne 
boisko, bezpłatne komplety francuskie­
go. Kwalifikowane siły z uniwersytec- 
kiem wykształceniem. Z kl. VI-e, dzie­
ci wstępują do gimnazjum. Opłaty 
stępne.

Kancelarja Wiwulskiego 4 — 6 —  
czynna codziennie w godzinachll—13

Informacyj o zapisach do fBji Szko­
ły i Przedszkola „Promień" na Zwie! 
rzyńcu udziela kancelarja przy ul. Wi- 
tołdowej 35-a codziennie w godzinach 
12 — 13.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Związek Polskiej Inteligencji 

Katolickiej. Zebranie ogólne ZPIK. od 
będzie się w poniedziałek dnia 25 łwm 
punktualnie o godz. 7 wieczorem w Jo 
kału własnym (ul. Zamkowa. 8 1-. p.).

Prof. dr. P. M. Puciata podzieli się 
wrażeniami z podróży po A ustrji, Wło 
szech, Jugosławji i Węgrzech w sposób 
zaś szczególny uwzględni stosunki wło 
skie

— Ogólne zebranie pracowników 
hotelowych odbędzie się w sobotę 23 
maja rb. o godz. Tej pp. (13-ej) w lo

kaJu Związku, przy ul. Metropoiital-
neji 1

Poza sprawozdaniami z działalności 
i kasowemi omawiana będzie pozatem 
sprawa ogólnej sytuacji pracowników' 
hotelowych i umowy zbiorowej.

— Związek Właścicieli średnich 
i  Drobnych Nieruchomości m. W ilna 
zaprasza awych członków na walne 
zebranie w! dniu 24-V 1936 r. o godz. 
12 m. 30 w sali prny ulL Zawalnej 
Nr. 1. Zarząd,

— Posiedzenie Wydziału I I I  T-wa 
Przyjaciół Nauk odbędzie się dnia 23 
(soboia) 'bm. o godz. 19 w  Lokalu semi 
narjum Histor. USB. (Zamfcowall). 
Na porządku dziennym odczyt dyr. 
W ładysława Wielhorskiego pł. Zagad­
nienie wspólnoty wioskowej w przesz 
łości Litwy a Rosji.

— Z Białoruskiego Insty tutu  Gos­
podarki j K ultury Ju tro  ,w niedzielę 
dnia 24 majia. for. w sali Białoruskiego 
Insty tu tu  Gospodarki i K ultury przy 
ul. Zawailnej 1 — 1 mecenas M. Szkie 
lonak wygłosi publiczny naukowo - po 
pularuy odczyt na temat „Sądy kopne 
na B iałorusi". Początek odczytu o go 
dżinie 19-ej (godz 7 wieczór). Wistęp 
wolny i bezpłatny.

RÓŻNE
— Wystawa rzeźb znanej ar+ystki 

wileńskiej Lcony Szczepanowiczowej 
jest codziennie otw artą dla zwiedzania 
w' godz. 11 — 6 pp. w salonach Kasy 
na Garnizonowego (Mickiewicza 13). 
Wystawa obejmuje obok całokształtu 
prac rzeźbiarskich artystki płasko -  
r/^źb. tzereg scudjów malarskich. De 
korację wystawy stanowią tkaniny wi 
łebskie

W stęp 49 gr„ tał. 25, wycieczki 20 
groszy, szkolne 10 gr.

— Baczność, dzieci wileńskie! Zu­
chy zapraszają was na powitanie w ij 
sny, które odbędzie sfę 24 maja o go 
dizunie 12-ej w Teatrze Letnim w o- 
grodzie Bernardyńskim. O godz. 13-ej 
na ścieżkach ogrodu odbędą się zawo­
dy :skakanki, bieg z kołem, wyścig 
z wodą w kubkach, strzelanie z łuku 
i inne. Zwycięzców czekają miłe i 
słodkie nagrody W stęp do te a tru : 2” 
gr. dla zuchów', 30 gr. dla młodzi,,ży. 
50 gr. dla dorosłych .LTdział w zawo - 
dach 5 gr.

— Zjazd Delegowanych Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży. W dniach 24 
25 j 26 maja br. odbędzie się w Wilnie 
doroczny Zjazd Delegowanych Katoli: 
kich Stowarzyszeń Młodzieży z terenu 
Archidjecezji Wileńskiej.

Zjazd rozpocznie się uroozystem na 
bożeństwem w Ostrej Bramie o godz. 
10-e.i w niedzielę 24 m aja rb., które 
będzie celebrował J. E. Ks. Arcybis­
kup Romuald Jałbrzykowski, Metropo 
lita Wileński dla Młodzieży Akadem i 
cLiej w związku z uroczystościami w 
Częstochowie. Szczegóły zjazdu poda 
nę będą osobno.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LU T­

N IA ". Dziś Janina Kulczycka i  Kam. 
mierz Dembowski, w ©toczemu najlep 
szych ,sił naszego teatru  wystąpią w 
słynnej op. Lehara „Carewicz". Cepy 
zniżone.

„T rafika pani geneńałow ~j ‘ ‘ po c® 
(nach propagandowych. Jutro  w me - 
dzielę o godz. 8,15 w. raz tylko y d en  
grana będzie komedja muzyczna „T ra 
fika  pani generałowej" z Bęsiami i 
Dembowskim w rolach głównych.

Jutrzejsza pop ołudniowka Ju tro  o 
godz. 4 popołud. po cenach zniżonych 
grana będzie w premjerowej obsadzie 
świetna op Lehara „Carewicz'

„Na Kalad: ' jako poranek. .Tuero 
o godz, 12,30 pp staraniem  wyńiraału 
©światy pozaszkolnej grany będzie ofo 
razek ze śpiewami i tańcami w ©praco

(Dalszy ciąg kroniki na s tr . 8-ej)

Lekarstwa...,
Lekarstwa to  delikatna rzecz! Nie 

każdy i nie każdym lekarstwem han­
dlować mioże!

Onegdaj przyszli odnośni funkcjo- 
mrrjiusze do sklepu jubilerskiego Iza­
aka Grymzpena (Ostrobramska 8) i  
przetrząsnęli szauowtne to  przedsiębior 
Sltwo....

[Zegarek, — w! porządeczku! P ierś­
cionka, — dobra jest papierośnice — 
także mogą foye....

■— A  to  co?
Nu, to taki proszek do czyszczenia 

jmietałów!
Popatrzyli powąchali rewidenci, — 

ależ to lekarstwo, a mie żaden p rożek  
do czyszczenia!

(Odłożyli na bok i poczęli szukać ze 
zdwojoną energią, znajdują© niebawem 

j szereg immyoh lekarstw!...
! Wszystkie znalezione lekarstwa 
skonfiskowano, a Grymszpanowa wyto 
czomo sprawę o nielegalny handel nie 
mi.. Wincuk M arkotny
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NOTATKI MUZYCZNE

KONCERTY RADJOWE

Przedłużenie okresu sprawozdaw­
czego, spowodowane — w znacznym 
stopniu — wiekopomnemi Uroczysto­
ściami wileńskiemi, zmusza do bardziej 
skróconego omówienia audycyj muzy­
cznych Polskiego Radja wykonanych 
w tym czasie.

Bardzo interesujący i ładny Pora­
nek dała Rozgłośnia wileńska, pod dy­
rekcją p. Czesława Lewickiego, na 
którym wykonano zapomnianą „Sym- 
fcnję charakterystyczną" Ign. Dobrzyń­
skiego, zupemie zasługującą na częst­
sze pojawianie się na programach kon­
certowych; piękności tego dzieła stano­
wią prawdziwą ozdobę, niezbyt obfite­
go dorobku muzyki polskiej, w  dziale 
symfonicznym. Nie mniej ciekawym 
był koncert fortepianowy Lud. Różyc­
kiego, też ładny i wdzięczny utwór, 
bardzo dobrze wykonany przez p. P a­
wła Lewickiego. Przebieg całego Po-

Prokuratura zapowiedziała skargę
kasacyjną

Jak się dowiadujemy, w sprawie rdzeniem wyroku pierwszej instan 
„Lewicy Akademickiej, z procesu cji, prokuratura zapowiedziała 
której podawaliśmy niedawno skargę kasacyjną. Z. A.
op.awozdanie kończące 6ię zatwie ’

PROMOCJA DOKTORSKA
Michała Brensztejna

W  piątek 22 b.m. o godz. 13 w 
Auli- Kolumnowej Uniwersytetu  
Stefana Batorego odbyła się  u io -  
cz)rstość nadania p. M ichałowi 
Brensztejnowi tytułu doktora nauk 
hum anistycznych honoris causa, ;

W iln o  stare, przedwojenne, re­
prezentowane przez siw e głow y, 

ranku byłby całkiem pomyślny, gdybyjW ilno dzisiejsze, ludzi w  pełni 
w akompaniamencie orkiestrowym do twórczych sił, W ilno jutrzejsze w
koncertu nie powstała próżnia; tylko 
dzięki pianiście, nie przesiaiącemu grać 
swojej partji, zdołano uniknąć zupełnej 
przerwy w grze.

W bardzo chwalebnem wykonaniu 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej pod 
dyr. Adolfa Bautze, chóru mieszanego 
Stowarzyszenia Śpiewaczego oraz soli­
stów: M. Schilling -  Brausky v sopran), 
M. Roli (alt), H. Hoesslin (tenor), J. 
M. Hauschild (bas) i P  Gruckert (or­
gany) poznały szersze kola radjostu- 
chaczów wspaniałe i piękne oratorium 
„M esjasz" G. Haendla, jedno z nieśmier 
telnych arcydzieł swego rodzaju.

W  XXXIV-tej audycji z cyklu 
„Twórczość Fryderyka Chopina", usły­
szeliśmy Sonatę na wiolonczelę i forte­
pian op 65, dedykowaną stawnemu 
wiolonczeliście Franchomme (czyt. 
Frankom), przyjacielowi naszego mi­
strza. Utwór ten, bardziej wdzięczny! 
dla pianisty, niż dla wiolonczelisty, bar-1 
dzo ładnie wykonali p. Gertruda Konat- i 
kowska (fortepian) i p. Dezyderjusz 
Danczowski, artyści poznańscy. |

Prawdziwie interesującym dyry­
gentem okazał się p. Eugenjusz Jo- j 
chum, który bardzo przekonywująco 1 
prowadził Orkiestrę Symfoniczną Fil- j 
harmonji WarszawsKiej w  Symfonji 
„Eroica" Beethovena. Koncert fortepia I 
nowy Boi. Woytowicza, wykonany 
przez kompozytora, należy do tego ro­
dzaju muzyki nowoczesnej, której wła­
ściwości bardzo mało zadowolenia este 
tycznego mnie sprawiają. Bardzo po­
myślnie przeszedł, pod dyrekcją p. Fa­
ustyna Kulczyckiego (z Katowic) Po- 
rar^k, nadawany z Wilna. Uwertura 
„Piorun" U  Usnera była cenną próbką 
muzyki z przed stu laty; Melodje daw­
niejsze — suita Młynarskiego, zesta­
wiona ze znanych mi przerobionych na 
orkiestrę jego utworów fortepianowych 
i skrzypoowych, z przed laty trzydzie­
stu, oraz nowoczesna suita baletowa S. 
Czosnowskiego, utalentowanego muzy­
ka wileńskiego, przedstawiały szeroką 
skalę chronologiczną i stylową, dającą 
sposobność do wykazania korzystnego 
wielostronności dyrygenta.

Koncert symfoniczny pod dyr. Orz. 
Fitelberga szczególnie interesującym 
był, przynosząc świetne fragmenty z 
„Mieszczanin — szlachcicem" Ryszar­
da ̂ Straussa. Podziwu godna była pra­
ca Stefana Frenkla, grającego trudny 
i niewdzięczny Koncert skrzypcowy Je­
rzego Fitelberga, przeładowany najbar­
dziej niesamowitemi ' nowoczesnemi 
eksperymentami dźwiękowenf

Koncert Symfoniczny z Poznania, 
pod dyr. Stanisława Wiechowicza, 2 
udziałem wiolonczelisty Kaz. Wiłko­
mirskiego, poświęcony muzyce klasycz 
nej, był bardzo udatny, tylko w VIII 
Symfonji Beethovena, zwłaszcza w fi­
nale, chciałoby się więcej lekkości i 
wesela, pełnego humoru.

Bardzo dobry był pomysł audycji 
„Muzykujemy w domu", wykonany 
przez utalentowaną pianistkę wileńską 
Heienę Hleb - Koszańską: byl to  po­
kaz — jak powinny być grane sztuki 
dobre i niezbyt trudne, stanowiące re­
pertuar amatorski. Takie audycje mo­
gą wykształcić należyte zrozumienie u- 
tworów popularnych. Należałoby je 
nadawać częściej.

Wspaniały był Koncert Symfonicz­
ny Filharmonji W arszawskiej, pod dy­
rekcją słynnego kapelmistrza Clemensa 
Kraussa, z udziałem śpiewaczki Foy- 
ryki Ursuieac. Arcydzieła Bacha, Bee- 
thw ena, a szczególnie „Życie bohater 
ra“ i cztery pieśni Ryszarda Straussa, 
z towarzyszeniem orkiestry, były pra­
wdziwą ucztą estetyczną w przednim 
gatunku.

Michał Józefowicz.

os,obach m łodzieży akademickiej 
znalazło licznych przedstawicieli, 
którzy zgrom adzili się, aby po­
dzielić z Doktorem raaość zaszczy  
tnego odznaczenia.

Senat akademicki w  togach. Re- 
ctor M agnificus.

Rektor W itold Staniewicz prze­
m ówił krótko, podkreślając, że cie 
szy się nietylko jako rektor, od­
znaczający wysiłki w ytrw ałego ba 
dacza, ale i jako wilnianin, który 
był świadkiem  pracy Doktora.

Promotor, prof. Stanisław  Ko- 
ściałkow ski odczytał łaciński 
tekst dyplom u doktorskiego, wrę 
czył dyplom doktorow i Brensztej­
nowi, następnie zaś nawiązując 
do dawnych tradycyj U niw ersyte­
tu w ileńskiego, podkreślił wielkie 
znaczenie w ieńczenia przez Uni­
w ersytet zasług baoaczy, którzy 
odznaczają się rzetelną służbą w  
nauce.

Dyr. A. Łysakow ski przywitał 
doktora Brensztejna w  imieniu ko 
lęgów , w spółpracow ników  Biibljo 
teki Uniwersyteckiej, a Dr. Helena 
Hleb - Koszarisika, w ręczyła Dokto 
rowi wiązankę kwiatów. i

D ługa w ytw orzyła się kolejka 
przyjaciół i znajomych Doktora, 
pragnących uścisnąć mu rękę i zło 
żyć serdeczne gratulacje...

W  te re n ie  11 n a  to rach

I .  K. L „
Godz. 10.41 — 10.50 — Przemó­

wienie Prezesa W. K. S. „Śmigły". —
( Godz. 10.51 — 11,00 — Defilada 

sekcyj.
Godz. 11.00 — 11.10 — Wręczenie 

| odznak honorowych i dyplomów. |
Godz. 11.10 —1 12.00 — Pokazy 

I sportowe: gimnastyki zbiorowej z u - ,
działem kilkuset ćwiczących, boksu, 
gier sportowych, szermierki i lekkoat-; 

j letyki. j
Ze względów propagandowych i 

j wstęp na powyższą uroczystość dla | 
wszystkich bezpłatny. Pożądany jak- 

' najliczniejszy udział młodzieży. I

I MorszołKo
P O M N I K

Kłsuwaa

W dniu 31 b. m. o godz. 10-ej od­
będzie się uroczyste otwarde sezonu 
sportowego Wojskowego Klubu Spor­
towego „śmigły", na Stadjonie 1 p. p.
Leg przy ul. Werkowskiej (Koszary 1 
Brygady).

PROGRAM OBEJMUJE:
Godz. 10.00 — Raport.
Godz. 10.03 —1 10.04 — „Minuta 

ciszy" dla uczczenia pamięci I Marsza! 
ka Polski J. Piłsudskiego.

Godz. 10.05 - 10.35 — Nabożeń­
stwo.

Godz. 10.36 — 10.40 — Uroczyste 
podniesienie flagi klubowej.

PRZED WYSTĘPEM

ANGIELSKICH PIŁKARZY W POLSCE i
Przed wyjazdem do Polski ro- i Europejskiego W dniu dzisiejszym 

zegrała Chelsea w Góteborgu: zwiedzają Anglicy miasto, 
mecz z reprezentacją Szwecji, wy j Drużyna polska zjeżdża do War 
grywając 4:0. W ten sp^sói > dru- j szawy w ciągu dnia dzisiejszego, 
żyna ta nie przegrali na kontynen Dzisiaj przyjeżdża również kapi- 
c*e an* nc ̂ z." i pobiła ko- j tan związkowy p. Kałuża oraz sę-

n. z. tei00 Holandję 3:2, AIK 6:0 i re-, dzia spotkania p. dr. Lustgarten. 
i prezentację Szwecji 5:4. Na linjach sędziować, będą p.p. dr.
) Anglicy przyjechali do Warsza-; Kafliński i Frank.

■  | wy w czwartek o godz. 19.43. H a'
; dworcu oczekiwali ich przedstawi-

§ ciele P.Z.P.N. i Lijgi P.Z.P:N:, któ 
rzy odprowadzili gości do Hotelu

oji wygrywa bieg
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

BYDGOSZCZ — Do zawodów o 
puhar „Dziennika Bydgoskiego' ‘ na 
dystansie 3000 mitr. zgłosiło się 380 
zawodników, z których startowało 
180. Zwyciężył Jfoji (Legju W arsza­
wa) w czasie 10:36,5 sek. przed J a ­
nowskim. (W arta Pozniań) o 5C mitr. i 
Rogalskim (K.S.M. (Poznań).

SENSACYJNY POJEDYNEK 
KUCHARSKI — NOJI

LWÓW. — Ju tro  Pogoń organim  • 
jo we Lwowie międzykirbowe zawody 
lekkoatletyczne, podczas których doj­
dzie najprawdopodobniej do sensacyj­
nego pojedynku na  2.000 m tr. między 
Noji a Kucharskim

Anglicy w Europie
ANGIELSCY PIŁKARZE 

W  JUGOSŁAW JI

BELGRAD. Angielska drużyna 
piłkarska Liverpool SC pokonał: w
Białogrodzie drużynę Belgrad SK w 
stosunku 2 :0.

• ! • •’ ’

TEN ISIŚCI NIEMIECCY PRZEGRY 
W AJĄ W TORUNIU

g o  p. Kałuży.

w W iln ie
Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra­

chunki ^ j w s r j s t k i c j ^ a n k ^

I Jędrzejowska w Paryżu

Dzisiaj przed meczem, odoędzir|
6ię wspólne zebranie drużyny poił 
skiej pod przewodnictwem trene- j TORUŃ. — W czwartek na kor- 
ra p. Otto i kapitan: związkowe- ; t 8** T.K.L.T. w Toruniu odbyło się

Pamiętajcie, że zamiast „Słów ka" wychodzi stale

„R U
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, i z k i ł i  c zy a ia

codziennie prócz św iąt od godz. 13 ej do 15 ej.

ZAPISY DZIECI
do Publicznych Szkół Powszechnych

PARYŻ. — W środę przyjechała 
do Paryża Jadwiga Jędrzejowska.

; Weźmie ona udział w międzynarodo­
wych mjstnzostwaeh tenisowych Prań 
cji. O odlwołaniu 'wyjazdu Heibdy i 
Tłoczyńskiego do Paryża organizato­
rzy mistrzostw podobno dowiedzieli 
się dopiero od Baworowiskiego, gdyż 
poiłski związek Lawn -  Tenisowy rze­
komo nie wysłał zawiadomienia do 
Paryża o zmianie pierwotnych decy-
zyj. !

Pierwszą przeciwniczką Polki hę- : 
dzie Francuzka Bernard. Następnie 
Polka spotka się z de la Valdane i 
Iribarne łub Noel. Jędrzejowska znaj 
duje się w doskonałym nastroju. Roz­
żalona jest tylko na, to, że ,znalazła

się w jednej połowie' ze Sperling. W 
półfinale, według wszelkich przewi­
dywań, Jędrzejowska walczyć będzie ; 
właśnie ze Sperling. Drugi półfinał j 
ma znacznie łatwiejszą konkurencję. 
Walkę o wejście do, finału sitoczą ( 
prawdopodobnie Scriven i Mathieu.

Dziś, w czwartek Jędrzejowska wal 
czy w' grze mieszanej wmz z Brugno- 
nem przeciwko parze Petenson ■— Pa- 
ge.

spotkanie tenisowe ±mumędzy niemiec­
ką reprezentacją Prus Zachodnich a 
drużyną toruńskiego Lawn. Tenis Clu- 
bu. Zwyciężyli gospodarcze w sto­
sunku 8:4.

EV ER T0N  POKONANY 
W  STUTGARCIE

WILNO. Kuratorjum Okręgu Szkol 
nego Wileńskiego zarządziło zapisy 
dzieci do publicznych szkół pow szecłi 
nych tn. W iIuł.

Zapisy odbywają się w czasie od 
21 do 24 maja 1936 r. w kancelarjach 
Kierownictw publicznych szkół pow­
szechnych m. Wilna w czasie od godz. 
9 do 12 i od 15 do 18-ej i dotyczy dzie­
ci urodzonych w roku 1929.

Przy zapisywaniu dziecka do szko­
ły należy przynieść ze sobą metrykę 
urodzenia dziecka lub inny dowód da­
jący możliwość stwierdzenia prawnie- 
daty urodzenia dziecka.

Wszyscy rodzice (opiekunowie), 
którzy zamierzają uczyć swe dzieci w 
domu, w szkołach średnich, lub w 
szkodach prywatnych, w myśl art. 
31 dekretu o obowiązku szkolnym, 
winni w terminie do dnia 1 -go 
września 1936 roku złożyć kie-

*
*W Środę Tłocziyński wraz z gre­

kiem Nicolaidesem miał rozegrać mecz 
w grze podwójnej panów z parą an­
gielską P e n y  — A-astdn. Wobec nie­
przybycia Polaka, para  angielska wy­
grała walkowerem.

STUTTGART. — Angielska dru­
żyna piłkarska Everton z Livarpoe!u 
rozegrała, w Szturgarcie czwarty swój 
skolei meioz na terenie Niemiec z re­
prezentacyjną 'drużyną Niemiec.

Zwyciężyła drużyna [niemiecka w 
stosunku 4:2 (3:0)

Widzów — 25.000.

HELSINGFORS. — Artmlas Vał- 
ste, Paavo NURMI i  Ekka Vilen kie­
ru ją przygotowaniami olimpij&kieMi 
lekkoatletów fińskich.

rownictworr publicznych szkół powsze 
chnych odnośnych obwodów piśmien­
ne oświadczenie z wymienieniem imion 
i nazwisk dziecka i ojca lub opieku­
na, daty urodzenia dziecka, adresu je­
go zamieszkania i srosobu zamierzo­
nego nauczania w ciągu roku szkolne­
go 1936/37.

Dzieci nowow stępujące zapisują
się do szkół, znajdujących się w tych _  . . .   , . .
obwodach, w których one obecnie tnie zawodnicy praęują
szkają, dzieci roczników starszych, za- "we<̂ u£ indywidualnie opracowanego 
pisują się do szkół, do których uczęsz- i piann j  metody wuiningu, co stanowi 
czały w latach poprzednich. j  w znacznej mierze tajemnicę Finnów.

Dzieci, których rodzice (opiekuno- j w  sezCMie jeżącym  przed termi- 
wie) me zapiszą sami do szkoły, będą nem i k fM lekkoatleci ras je- 
zapisaue do publicznych szkół pow- . , . . .
szechnych z urzędu, J rodzice (o je k u i aen startować będą w międsy-
nowie) winni nieposyłania dzidka do , Narodowych zawodach, a mianowicie 
szkoły zostaną pociągnięci do odpo-: w meczu z Estonią w dniu 18 czerw- 
wiedzialności. ! ca r.b. Mistrzostwa i eliminację clim-

—::—::— pijskie odbęuą s 'ę

Fińscy lekkoatleci
przed Igrzyskami Olimpljskieml

4 — 5 lipce; -  w diziesięcioiboju,
5 lilpca — w maratonie. j
1 1  i 12  lipca — w pozostałych kon

kurencjach.
Jeśli chodzi o naawiska kandyda­

tów olimpijskich — wymienić najeży 
następujące: na 1500 m. — Teiler-,
Hockert i LarYa. Na 5000 m. — Hoec- 
kert, Maeki i Ldramen Na 3 kim. z 
przeszl odąmi — Isoholo i Matilainen, 
oraz Toi.vonen. Na 10 kim. — Sal- 
miueąj* Isobolo i Lohijnen. W  marato 
nie — Y inanen, Armas, Toivonen 
Lahti i Tamilft. W kuli — Baerlund. 
W oszczepie — Jaervin.en, Nikkanen i 
Sippala.

24 g o d z i n y  w T r o k a c h
n

Po przybyciu «k> Trok udajemy się 
do schroniska L.M.K. Dwupiętrowy 
ten drewniany budynek urządzony 
je jt  dość prymitywnie. By się doń 
dostać trzeba przebyć 'kilkadziesiąt 
metrów łódiką.

Schroaiisko składa się z sal ogól­
nych, na których w dwóch rzędach 
ipoussuawiane są  łóżka, oraz mniej­
szych pokoi. Po jednej stronie mie­
szczą się sypialnie męskie, po drugiej 
pań. Na dole znajduje się bufet. 
gdzie można się wcale tanio i przy­
zwoicie pożywić. Ponieważ w roku 
ubiegłym bufet miał być dróg j kiep­
ski, więc obecny dzierżawca ujawnia 
szerokie ambicje, by go urządzić od- 

I powiednio do wymagań nawet .wy wed 
nej publicznośiei,

* RUINY TROCKIEGO ZAMCZYSKA

| By dotrzeć do ruin' trockiego zam- 
j ku, znajdującego się na wyspie, trze- 
; ba znowu wsiąść wi łódkę, gdyż ruiny 
! znajdują się na wysepce. „W ładcą" 

WILNO. — Czarne dęby, spoczy- J®8* sympatyczny staruszek, Mi- 
wające na dni° rzek, przeusfawiBją kołaj Denisów, który od wielu lat zaj-

dónoszą,

TEATR MUZYCZNY

„ L U T N I A ”
D z i ś

o g . 8.15 w . .CAREWICZ* 
z wyitępem J. KULCZYCKIEJ

niejako z części oficjalnej i prywat- . 
nej. W tej pierwszej części podaje 
pewne dane historyczne dotyczące 
ruin, osiedlenia się Karaimów w Tro­
kach i t.p., w drugiej części wypowia 
da swój sceptycyzm co do wartości 
„odkryć", czynionych w ruinach prz-.z 
różnych urzędowych i nieurzędjuwyoh 
naukowców. W jednem niiejscu „od­
k r y j "  np. łaźnię, ale p. Denisów 
wie,, że nie była to  żadna łaźnia, a j 
poprosfu wędzarnia. Hipoteza jego j

Manewrujący żaglem kol. B. Mac­
kiewicz płynie z nami pod pałac h . 
Tyszkiewicza, stanowiący na tle lasu 
piękną dekorację brzegów jeziora.

Charakterystyczne jest, że diwaj 
młodzi, najwyżej dziesięcioletni chłop 
cy miejscowi, są mistrzami w prowa­
dzeniu żaglówek. Oto doskonały nary­
bek polskiej marynarki.

TROKI W  NOCY
W czasie kolacji w sehronisku

jest wielce prawdopodobna, z uwagi . Trok dx. Zając^ow słd o,*,-
n a to ,  ze'podejrzewanie mieszkańców! ^  ^  o ^  ^
7®mfcu -w 14 w. o nrzadiaanae łaźni. - -p , T , . . . .. „ . , . . . , . ! 1 Jedną z najważniejszych, jest
gdy wokoł rnieh wody jezmra, wydaje kor,ie<!2n^ -  abudkw! ,nia kol
się lekką przesadą. Podobnie dosizu- • ■ a , .r  XT, . . . , .fowej Stare i roki — Nowe, o czem
kiwanie się .zcząrków czwartej basz­
ty, której nigdy nie było, jest zdaniem 
p. Emisowa nieuzasadnione.

ŁODZIĄ ŻAGLOWĄ PO JEZIORZE

Czarne dęby

dużą wartość, ja k  nlam 
grupa 'Tutejszy h przemysłów eow ma 
■wystąpić z propozycją do czynni- 
ków izą tinwych cełen. otrzymania ze­
zwolenia eksploatacji tych dębów z 
rzekł WUji, gdzie znłajdują się one w 
bardzo dmej ilości.

muje stanowisko strażnika ruan. Mf 
on w swej bndlce coś w rodzaju prowi 
zoryąznego muzeum, składającego 6ię 
z różnych rzeczy wykopanych w cza­
sie rekonstrukcji i 'poszukiwań czynio­
nych w zamku.

Staruszek mówi wiele i chętnie, 
przyczesn objaśnienia jego składają się

Po opuszczeniu zamku wsiadamy 
do łodY żaglowej. Dowiedziałem się,

p :sałem w pierwszym fe]jit<xnie. Są i 
inne, jak np. sprawa uciekania wody 
t jez.orh, o czem przekonaliśmy się 
naocznie następnego dnia.

Po koiacji urządzamy łódką wypr.: 
»vę do ?uasla. O godz, Lł-ej Tioki

balję do prania, przez pół godziny 
wydiziwdał, że nie może mszyć z miej 
sca, — nie zdążyłem sprawdzić. Zali­
czę ją  raczej do bajek.

ZAM EK w  n o c y

Wsiadamy do łódkj i udajemy się 
do schroniska, a stąd do zamku. Prze­
chadzamy się po ruinach. Zamek w 
nocy bezksiężycowej, nie wywiera 
saez-góOniejiszego wrażenia nawet na 
skłonną do romantycznych wspomnień 
wyobraźnię.

N atomiasii niezw kłe « rażenie wy- 
wołuje droga ipowrotna. Zaczyna świ­
tać, gdy przejeżdżamy: olbok 'wysepek 
aa południowej, zdaje się, stronie >zam 
ikn. Z lasków:, znajdujących się na i

RUMUN JA  I  BUŁGARJA W FIN A ­
LE PUHARU BAŁKAŃSKIEGO

BUKARESZT. — W meczu o pu- 
har Bałkanów Bułgarja pokonała Gre­
cję 5 :4. Finał pulhiara rozegrany zo­
stanie w niedzielę, pomijdzy Rumu- 
nją i Bułgar ją.

BIEG KOLARSKI DOKOŁA 
WŁOCH

-MEDJOLAN. — W M eijdlarie 
rozpoczął się 24-ty z rzędu kolarsk: 
bieg* dookoła Włoch, t. zw. „Giro 
d‘I ta lia " . Dystans biegu wynosi (ffOO 
kim. i dzieli się na 21 etapów. Ogółem 
ido wyścigu stanęło 89 zawodników z 
Włoch, Francji j Belgji W pierwszym 
etapie Medj.olan — Turyn na dystan­
sie 161 kim. zwyciężył Włoch Olano 
w czasie 4:37:01 sek . Drugi etap T u­
ryn — Genua (206 kim.) wygrał 
Włoch Bini w 6 godzin 4 minuty.

N A JLEPSI JAPOŃSCY 
MARATOŃCZYCY

TOKIO — Odbyły się w Tok jo o- 
statnie eliminacyjne zawody przedo­
limpijskie w maratonie. Startowało 21 
zawodników. Najszybsi okazali się za 
wodnicy koreańscy Zwyciężył 23-let 
n i Nam. w doskonałym czasie 2:36:03 
sek. przed Son‘em — 2:38,02 sek. 
3) Suzuki — 2:39:41 sek., 4) Szioaki 
2:40:50 sdk.

Wymienieni czterej biegacze repre 
zentować będą Ja/ponję w Olimpijskim 
maratonie.

Nowy Zarząd L.M.K.
Na posiedzeniu orgairizacyjnem, 

które się odbyło w dniu 19 maja 1936 
w sali Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Wil. ul. W dana 10. Zarząd Okręfi Li­
gi Morskiej i Kolonjalnej w Wilnie

tych wysepkach rozbrzmi ^a. ą pieśni j ukonstytuował się ‘się w sposob nastę- 
słowików, dzięud panującej wokół ci- 
nieawyfkle wyraziście, czysto, prze-

Opraszcząmy iwiosła 
Nie dziwimy się, że jeden

słuchamy, 
z królów

że właśnie wody jeziora Trockiego na- -’11® śpią. W restauracji najpier rszego j polskich um arł z powodu przeziębie-
dają się specjalnie dla nauki żeglar­
stwa. Prowadzenie łodzi pod żaglem 
wymaga — jak wiadomo — nuż ej 
wprawy. Otóż wprawę tę zdobywa 
praktykujący dzięki temu, że wsku­
tek rozlicznych odnóg jeziora, wyse­
pek i t.p. wiatry, w przeważającej 
części sezonu łagodne, wieją z najroz­
maitszych stron, co daje sposobnść 
do licznych manewrów i wymaga bez­
ustannej uwagi, szybkości decyzji i 
orjentacji.

rzędu ruch niewielki. Prosperuje r a ­
czej w dzień A trakcją jej jest krup­
nik litewski i słodycze, specjalność .— 
zdaje się — karaimska. Istotnie kru­
pnik jest przedni, a słodycze przy ­
pominają sprzedawane u  nas bakalje, 
pochodzenia tureckiego. Gramy w ma 
ł \  bilard, poezem wybieramy -się w 
drogę powrotną.

Prawdziwości uogUski, jakoby je­
den z uczestników wycieczki, po krup­
niku, usiadłszy w stojącą nad brzegu

nia, zasłuchawszy 
łych śpiewaków1, dziwi ae czarownic 
wyrażających odwieczną tęsknotę 
wszystkiego, co żyje, za niewiadomem 
i nieosiągailnem.

Chłodny wietrzyk i  wstający dzień 
przypominają nam, że czas pójść spać, 
zwłaszcza, iże o siódmej mamy już być 
na  nogach, by popłynąć |motorówką 
aż dc jeziora Baflitis, o czem nas ęp- 
nym razem.

Wł. Laudyn.

pujący:
PREZYDjUM 

Prezes: — p. Kurator Kazimierz 
Szeląg jwskL

V.-Prezes: — p. Starosta Wiktor 
Niedźwiecki.

i V.-Prezes: — p. Pik. Dypl. MikofaJsię w pienia m a- Bottuć>

V.-Prezes: — p. Płk Kazimierz 
Janicki.

Sekretarz: — p. Dyr. Edward Ko­
peć.

Skarbnik: — p. Dyr. Jan Łuczkow-
skŁ

Z-ca Sekretarza: — p. Henryk 
j Wenk.
i Z-ca Skarbnika: — p. Dyr. Edward 

Bobdar
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II G A Z E T A  P O L S K A
„ F r o n t y  l u d o w e "

ii W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i fel/etony, które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 

,. o żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie-
Przed dziesięcioma miesiącami, w na terenie Kosji i na terenie państw m- . . .  . . .  «»5, .u  V > . i , ' j .  j , .

sierpniu 1935 r„ odbył się w Moskwie nych płynący, wzięli pod uwagę wład-  ̂ pOględy W IliCll Wypowiedziane. UWSZBITI będę Ślę 
Vll-my wszechświatowy kongres M ię' cy Kremla: niedoceniany przez Marxa tU ZfiaJdOW3ły UtWOry naszych przyjaciół, będę pOW- 
dzynarodówki Komunistycznej. Czytel- i teoretyków socjalizmu moment poczu tarzane Zdania, Z ktÓreml Się ZgadZBmy. Ale CÓWnlO 
nicy nasi znaleźli wówczas na łamach cia narodowego wśród mas; moment " ■ - ■ - - -
„Gazety Polskiej" wszechstronne i wy który okazał się tak silny w roku 1914,
czerpujące oświetlenie tych ciekawych w roku 1920, wreszcie w rzeczywisto' _ _ _  _
obrad, zarówno w korespondencjach ści dzisiejszej na całej niemal przestrze dam i SpOmC, JeŚli będziem y UW3ŻBC, Że Z JaklChkOl* 
z Moskwy, jak i w artykułach redak- ni Europy. I tę trudność również łat- w ie k WZględÓW dany UtWÓr, artykuł CZy fClJetOn ZE" 
cyjnych. Podkreślaliśmy w nich do- wiej jest przeskoczyć za pośrednict- - - -
niosły zwrot w taktyce Kominternu, po wem ogniw przejściowych. I tu rów- 
legający na zerwaniu z dotychczaso- nież przydać się mogą t. zw. socjal - 
wem odsądzeniem od czci i wiary patrjoci oraz liberałowie wszelkich od- 
wszystkich innych stronnictw socjali- cieni. Niedarmo na tymże VII-ym kon- 
stycznych i demokratycznych, zniesie- gresie jeden z najwybitniejszych przy- 
niu zakazi współpracy z niemi — prze wódców III-ci ej Międzynarodówki, p. 
ciwnie — zalecenie tej współpracy w Dymitrow, oświadczył, że „komuniści

ŻYCIE GOSPODARCZE

PRZED ZWOŁANIEM NARADY ROLNICZEJ
W dniu dzisiejszym  ma odbyć związku z tą drugą sprawą utwo- 

się zebranie Prezydjum Związku rzony został ostatnio przy Zwiąż 
Izb i Organizacyj Rolniczych w  1 ku I i O. R. specjalny referat do 

' W arszaw ie. Omawiane będą prze j spraw kultury wsi. Postaw ienie  
dew szystkiem  dw a zagadnienia: j zagadnienia ikuWury w si na porząd 
sprawa działalności P ań stw ow ych ' ku dziennym  zebrania Prezydjum  
Zakładów Przem ysłow o - Z b o ż o -' znajduje s,ię w  związku z zapowie

często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poględy skrajnie z naszemi poglę*

sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

niej w Gruzji.

wych oraz sprawa udziału Zw iąz­
ku Izb i Organizacyj Rolniczych w 
akcji podniesienia kultury w si. W

dzianą przez b. Premjera na 27 
maja wielką konferencją rolniczą 
na temat kultury wsi.

Za i przeciw reglamentacji dewizowej
Początkowo próbowałem oprzeć się przywrócenia opłacalności gospodar­

na zestawieniu przeglądów t. z w. sfer czej). 
zainteresowanych, mających bezpośred
nią styczność z obrotem pieniężnym, 4. Ograniczenia dewizowe stwarza­

ją możność wykorzystywania zdolnoś-

wodzenia w Polsce. Niedawno czytaliś
rormie t. zw. frontów ludowych. Za- nie są nihilistami w kwestii narodowo- my w „Robotniku":   „Rada Naczel-
znaczyliśmy również, że zwrot ten mo ściowej", zaś niezwłocznie po nim „za- -  
że nie pozostać bez wpływu na dotych usierdstwował" polski komunista Bron- 
czasowe stosunki między Rosją Sowie- kowski: „my, Polacy szczególnie win- 
cką a innetni państwami Europy Za- niśmy wziąć pod uwagę wskazówki sunków "wewnętrznych ruchu robotnl- 
chodniej. Pomijamy w tej chwili zwią- tow. Dymitrowa, że nie można odda- czeg0i stwierdza że współpraca pozy. 
zek między aktywnością sowieckiej po- wać w ręce wrogów żywych i bliskich tywna’ P o ! s k i e j  p a r t j ;  Socjalistycznej i 
lityki zagranicznej, a zmianą taktyki dla mas tradycyj walki minionych po- Komunistycznej Partji Polski jest i ze 
Kominternu. Związek ten został od te- koleń... Jesteśmy również spadkobier- WZgięcjów ideowych i ze względów 
go czasu dość jaskrawo oświetlony cami najlepszych demokratycznych tra praktycznych rzeczą niemożliwą". 
via facti. U nas znalazł on swój wy- dycyj walk narodowo - wyzwoleń- j
raz w odezwie Komunistycznej Partji czych“... J Oświadczenie to wywołało dość
Polski, która — proponując wszystkim Caty przebieg tych oibrad z przed powszechne westchnienie ulgi, że PPS, 
partjom socjalistycznym i ludowym 10-ciu miesięcy — obrad których skut mająca tak piękne karty w walce o 
organizację wspólnego frontu — za ki są z dniem każdym widoczniejsze— niepodległość Polski w swej przeszło- 
cel działania stawia przeprowadzenie nie pozostawia żadnych wątpliwości ści, oparła się „ludowo - frontowym" 

dyplomatycznych co do ściśle taktycznego charakteru de pokusom roztaczanym przez Kreml w

. . . . .  uchwale zapowiedź „rządu robotniczo- a iw^ c. bezpośrednio odczuwających d  emjsyjnej dla celów niegwarantują
Nowa taktyka Kominternu nie do- włościańskiego", pozwolimy sobie wska *u"  mne skutki wprowadzenia^ ogra- ^  należytej płynności aktywów ban

znała, jak dotychczas, zupełnego po- zać na przykład Gruzji, rządzonej n:cze"  dewizowych. Nie udało się pod ^  emisyjnego, co prowadzić będzie
„.nH^o-nia NioHaumn i-7iriaii8 przed sowiecką aneksją również przez Jedaym względem, iiiianowicie, d utrudnienie zachowania wolnej rę-

przyszedłem do przeswmdczenm, ze R. w ^  interwencji ^  ryn.
na Polskiej Partji Socjalistycznej, sto­
jąc nadal na stanowisku t zw. paktu 
o nieagresji, t. zn. nie zaostrzania sto-

towarzyszy z Ii-ej* Międzynarodówki 
gruzińskich socjal - demokratów, któ­
rzy w ciągu swych paroletnich rządów 
zastosowali właśnie system „paktu o 
nieagresji" wobec bolszewików, twier­
dząc, że nie mogą stosować represyj 
wobec „takich samych marksistów 
tylko bardziej radykalnych, niż oni sa­
mi"... W  rezultacie niepodległość tego 
pięknego kraju o starożytnej kulturze 
przeszła do historji.

nie prowadzi to do celu, czyli do od- ku walutowym.tworzenia istotnego ustosunkowania się
tych sfer. Przedewszystkiem — pow- j 5. Ograniczenia dewizowe nie są 
ściągliwość w wypowiadaniu opinji, właśdwem narzędziem dla zahamowa­
li alej widoczny wpływ uzyskania, czy nia p.ocesów tezauryzacyjnych, czyli 
nie otrzymania pewnych uprawnień de nie mogą spełnić głównego swego za- 
wizowych, wpływ zależności finanso- dania. Panika tezauryzacyjna powstała 
wej od skarbu państwa i L p. ’ na tle momentów wybitnie politycznych

Wyczerpujący i bogaty natomiast1 a skoro środki polityczne nie były wy- 
materjał dają uwagi pofitykow gospo- ■ starczające dla jej zażegnania, należa- 
darczych i ekonomistów — teorety- loby wybrać drogę dewaluacji, czyli 

Jeden z twórców nowej taktyki ków. Nie roszcząc najmniejszej preten ! odpowiednio głębokiego obniżenia pa- 
Kominternu, p. Ercoli, w następujący sjj do systematycznego uszeregowania rytetu złotego. Wywołałoby to odwrot 
sposób pouczał na VII-ym Kongresie gfosów za i przedw — do czego 1, ny proces detezauryzacji, wobec prze- 
klasę robotniczą państw, które zawar- dziesięciu artykułów byłoby jeszcze za świadczenia, że złoty przestał już być 
ły pakty o nieagresji z Rosją Sow iec-! mało — postaramy się ująć w krótkie ' L~*

I l O Iz" IJł nf7Pnloiirioó rl a cum! Ruf . i _ t * _
pewnych inicjatyw _
komisarza Litwinowa. Chcemy tylko cyzji, któremi zostały uwieńczone, — [wyniku VII-go Kongresu Kominternu.! ką, jak mają przemawiać do swej „bur teZy” przytaczanem-gum erity, "  tworząc 
oświetlić taktykę „frontów ludowych" św iadczą o tern wszystkie recepty i p  analizie iednak ul»a ta !żuaz]i“ : — podpisaliście, panowie, j z tych tez zarys szkieletu zagadnienia,
z punktu widzenia dążenia do wprowa instrukcje dawane poszczególnym sek- . . J układ z klasą robotniczą Związku So-I
dzenia ustroju sowieckiego w innych cjom Kominternu, idące w kierunku znar a ;a nrv7vtvwnp.crr, w.ieckiego, która piastuje władzę. Ale CO PRZEMAWIA „ZA“, ZDANIEM

z ZWOLENNIKÓW
nami nie zawarliście żadnego układu"
Trawestując tę instrukcję chcielibyś­
my powiedzieć: Państwo polskie za-

uz-eiiia. uauL/ju w  w iwwwv&v *» Livuyv.ii ujoiił i\l»iiiiiiici uu, w mci uiiAu , . , . nrv7vtvwnpryr» piaaiujc wiau^ę. t
państwach, co niewątpliwie było głów- wyrafinowanie rozkładowego działania ^ p o d z ia ła n ia  ^ ^ ^ K o m in te rn em  Me z r°b°ńńczą naszego kraju,

stwierdza jednocześnie istnienie „pak­
tu o nieagresji" z nim. Oczywiście te-

cumowanie Uiiaiama cnńłfi/tO łn Tl 1*M
ną ideą przewodnią VH-go kongresu na ustroje państwowe, szczególnie zaś erc|za iecjn>i

na armje innych narodów, nie wyłącza
Sądzimy mianowicie, że na tak ra- jąc tych, z któremi jednocześnie zwią- go rodzaju stanowisko miałoby całkiem

resji" z silami, w ostatecznym celu 
działania których leży niewątpliwie
wcielenie Rzplitej, jako ósmej republi­
ki, do sowieckiego imperjum rosyj­
skiego. Niestety, ostatnia uchwala Rady

Aby nie nadużywać analogji z kie- ? Naczelne' PPS znacznie od tej formułjr
, ,  odb;ega.

Bogusław Miedzińskł

Żydzi z Jerozoll..iv uciekają

dykalną zmianę taktyki wpłynęły metyle zek sowiecki zawierał układy sojuszm- jnne znaczenj d b p o|ska leżSa 
teoretyczne wskazania Marxa , Lenina, cze. N,e ulega tez żadnej kwestji, ze jnnem mj ■ ^  tak 
któremi ,ak obficie posługiwano się na czynmfl, którym międzynarodówka a_ Bezpośrednie sąsiedztwo z
kongresie ile doświadczenia własne komunistyczna zaproponowała wspoL J Sowiecką czyni jednak stokroć
bolszewików z roku 1917 gdy osiąg- ny front, raktowane są przez komun.- ^   ̂ 0 nie ,
nęli władzę nad Rosją właściwą i z stow absolutnie bez żadnej zmiany, ja- y 5
lat następnych, gdy rozciągnęli ją na ko „socjal - zdrajcy" lub „zgnitki inte-
całe prawie terytorjum dawnego im- ligenckie" (miagkotielyje intieligienty).
perjum carsKiego. Jak murzyni, którzy w pewnym mo-

Dla historyka nie ulega wątpliwo- niencie mają zrobić swoje, a potem
ści że od chwili, kiedy rządy Rosji na- sobie odel'ść- Nieskomplikowana, acz-
lazły się w rekach czynników liberał- bezceremonialna recepta ich likwida-  ^ ------- oj. _
n > -  socjalistycznych, które w stosunku ci' została wypróoowana w roku 1918 reńszczyzną, która jednak nasuwa się ,

słabej początkowo grupy bolszewi- w Leningradzie zaś w kilka lat póź- nieodparcie, gdy czytamy w tej samej
ków poszły — zasadniczo — drogą 
„nieagresji", zaś w pewnych momen­
tach urogą „wspólnego frontu" (akcja 
przeciw Korniłowowi) — dalszy prze­
bieg wypadków był już tylko kwest- 
ją czasu.

Nie analizujemy w tej chwili innych 
ewentualności, szczególnie zaś nie za- i  

stanawiamy się nad niemi z punktu 
widzenia interesów Polski. Objektywnie ! 
rzecz biorąc — nie możemy dzisiejszym 
władcom Kremla, a ówczesnym w o - ; 
dzom przewrotu bolszewickiego, odmó 
wić racji, gdy wyciągają konsekwen- i 
cje i praktyczne wskazania z własnych 1 
swoich doświadczeń życiowych. Próby 
bezpośredniego przewrotu na rzecz ust j 
roju sowieckiego przez szereg lat nie i 
daiy wyniku pozytywnego nigdzie, 2 i 
wyjątkiem niektórych terytorjów, leżą- i 

cych w bezpośrednim zasięgu działa- ! 
nia armji czerwonej. Powiedziano więc ! 
sobie najwidoczniej na Kremlu: czyż {
nie lepiej iść drogą historycznie wy- j 
próbowaną — wprowadzać do steru ; 
rządów elementy analogiczne do t. [ 
z w. kiereńszczyzny; dalszy ciąg przyj- 1 
dzie automatycznie. |

Na tern właśnie rozumowaniu pole-1 
ga — zdaniem naszem — ostatnia zmia 
na taktyki Kominternu, polityka „fron­
tów ludowych".

Nie ulega też kwestji, że inny jesz­
cze moment, również z doświadczenia

nadwartościowym, a więc niema na­
dał sensu gra na jego zniżkę. Przepisy 
reglamentacyjne utrzymując nadwar- 
tośdowość złotego, mogą tylko pogłę­
bić spekulację na zniżkę i ożywić pro­
ces tezauryzacyjny.

Przytoczone wyżej tezy oczywiście1. Przy wolnym obrocie Polska tr a - , 
cila. Pieniądze, które Polska była win- nie wyczerpują całokształtu "argumen- 

warło pakt o nieagresji z Rosją Sowie-j na> byly skrzętnie wybierane^ przez tów, nóremi operują zwolennicy i 
cką. Układu tego dotrzymuje. Ale na-i Paas ŵa wierzycielskie, natomiast jej przeciwnicy zarządzeń dewizowych z 
ród polski nie zawarł i nie zawrze pak- i należność od państw obcych były pra- dnia 27 kwietnia. Są to jednak tezy, 
tu o nieagresji z międzynarodówką ko-l w l ' e  _z  reguły w ostatnich czasach „za które najczęściej są wysuwrne i pow-
 ----- •' -' * mrażane". Wolna gospodarka dewizo- tarzane i na które szczególną z wraca-

wa stan.iwSa faktyczny przywilej dla się uwagę, 
wierzyciela zagranicznego. i

2 ) Reglamentacja dewizowa daje moż I**0 013 r“ci?? Minister Matuszewski, 
ność stosowania bardziej jednolitej, a *^®fy przepisom dewizowym poświęcił 
więc bardziej planowej miary w sto- r^nższy artykuł w „Gazecie Polsktej" 
sunku do wszystkich pozycyj bilansu k o ń c z y ł swe uwagi temi słowy: — 
płatniczego. j ..-uważałem za wskazane, aby w

. . .  i chwili obecnej nie pogłębiać trudności
3. Kontrola obrotow zlotem 1 dew i-, przez takie czy inne przewidywania

zami wprowadza nowy czynnik tech- jU(, oceny",
niczny w aparat kontroli importu, nie-

munistyczną, bo to groziłoby mu utra­
tą niepodległości, w walce o którą lala 
się krew wszystkich stanów i wszyst­
kich klas ludu polskiego przez półtora 
wieku.

zbędnej z uwagi na dumping eksporto­
wy i utrudnienia importowe, stosowa­
ne przez zagranicę.

| 4. Proce: tezauryzacji uniemożli-
I wiał kontynuowanie dotychczasowej 
’ polityki rezerwowania aktywnych ele­

mentów bilansu płatniczego na po­
krycie zobowiązań zagranicznych i 
stwarzał niebezpieczeństwo dla stałości 
waluty polskiej.

Pójdziemy w jego ślady. Tac.

Wymiana gospo­
darcza polsko- 

kanadyjska

CO PRZEMAWIA „PRZECIW"

nąl.

ograniczenia ruchu kapjxi'wego,  ̂ ,
jednej strony usuwają kryterja dla *****02. natomiast wzrósł do 614 tys. 
oceny celowości stosowanej polityki, Saldo doda/tnie na korzyść PoJski
z drugiej zaś — przez zwolnienie tem- za ubiegłe dwa ła ta  wyniosiO przeszło
pa obrotów kapitałowych przedłużają 18,5 mjlj. złotych,
okres czasu potrzebnego dla przeprowa Wywóz nasz do Kanady odbywnł
dzenia procesów wyrównawczych -  ^  dotychczas w sposób dorywczy i
(zrównana cen w Polsce z poziomem obejnMwał l ic z n ą  grupę towarów

_______  _____ c^^^w ia tow ych^^^nkrB ęc ia^^^  polskioŁ ^ J ^ j a k o  £ a j  o wyso-

21) Mc Linę. — Trzeba złapać ich wszyst- przytomność. I górę i dowiedz się, czy oni złapali Jan
kich, ale wpierw musimy ich rozdzielić. Krzyk jego był sygnałem do boju. sena? Ja zostanę tymczasem tutaj  ~/  rZ , a
Poczekajmy, aż Jansen wyjdzie. Jednocześnie prawie błysnęło, huknęły Zabierz tego... — Mc Line wskazał Pi- Iia >̂1̂ woz zaro^no  surow^cow jaik l

| Ale Jansen nie wchodził. Ku wiel- strzały. Kule wbijały się w skalistą ta, — on trzęsie się ze strachu. wyrobów gotowych,
kiemu niezadowoleniu Mc Line‘a, p o -1 ścianę, osypując detektywów odłamka Brook poprowadził jeńca do sznu- -ęy stosunkach handlowych polskio-

— Oni tam są wszyscy! — szep- dzi s.edzieli: Dimmer i pomocnik og- chylił się ku ziemi i zaczął oglądać śla- mi jej. Mc Line podniósł rewolwer Dim rowanej drabinki. Tymczasem Mc Line kanadyjskich wielka role może ode-
Trzeba nosuurac -ie astrożnie rodnika Pit. dy. Przestraszeni jego słowami, k tó - ' mera i odpowiedział na grad kul. W . zapalił acetylinową lampę i przysiadł

Napięcie {sin iejące niięcfż.y żydam i i A rabam i w  Palestyni®,* jwzerodziło się  w w alki, k tóre jSowodniją ucieczki Ży 
______________  dów 7, żydofwskich dzjetLnic Jerozolim y.

Wkrótce ma wejść w zyci„ nawtar 
ty  w roku ubiegłym trak ta t handlo­
wy pomiędzy Fołrką a Kanaan. Trak-

1. Ograniczenia dewizowe są sprze 1 ^  ten 3113 f  ^  rozszerzenie wy- 
czne z istotą waluty złotej, której za- ^ua îy gospodarczej między obu kra- 
daniem jest spełnianie roli regulatora za pośrednictwem portow pol-
międzynarodowych stosunków. . skich, a zwłaszcza Gdyni

2. Ograniczenia dewizowe stanowią Obroty towarowe polsko - kaatadyj 
niebezpieczeństwo odstraszenia potrze- skie były dotychczas niewielkie i 
bnych Polsce kapitałów zagranicznych, przedstawiały się w ostatnich latach

3. Sw boda obrotów kapitałowych jak następuje: w roku 1934 wywie- 
jest bezustanną kontrolą celowości go- źliśmy do Kanady towarów wa-tośc: 
spodarki wewnętrznej, co prowadzi do miijonÓT7 zł., a przywieźliśmy za
! T b: lgan^ - ^ Wa! n!ejSZym 20S tys. zł.; v roku 1935 wywózpolityce gospodarczej, — natomiast zmniejszył się do 4,8 milignó* zł.,

OOODCHILL.

S K O R P J O N
naprzód... Nie zabłądz.my bo słychać — Przywiążcie mocniej łódź! roz- r>ch dwaj detektywi nie słyszeli, towa
doskonale szum fal, przed nami. Jesteś kazał Roberik. Teraz pomóżcie'm i wy- rzysze położyli minę na ziemi i lachy-
my zupełnie blisko wyjścia na brzeg, ciągnąć tę sztukę! liii się również nad śladami nóg.

Poomacku j>oruszali się w ciemno- j „Sztuka" została wkońcu wyciąg-1 — Djabli nadali! __ Szep ął Mc
ściach. Nagle do uszu ich doleciały od- nięta na brzeg. Miała ze sześć metrów Line. — Zauważył nasze ślady!
głosy rozmowy. Głośno zabulgotała długości, a ogon jej kończył się nie- — źle! westchnął cichutko Brook, 
poda pod wiosłami. j wielkim propełłerem. W  środku ster- przygotowując rewolwer.

— Łódka! — Szepnął Brook. j czały dwa pływaki, które miały utrzy _  Poczekaj! — zatrzymał go in- 
Mc Line pociągnął sierżanta za r ę - ' mać równowagę na wodzie. . spektor. — Może oni zdecydują, że

kaw i UKrył się z nim razem za w y stę -! — Mina? szepnął Brook. wyszliśmy?... Schowajmy się...
pem skały. W yglądając ostrożnie z e ' — Wypuszczona z niewiadomego Przylgnęli do ściany,
swej kryjówki, inspektor zobaczył statku! | — A jeżeli oni znajdą nas?

na głazie, nie spuszczając z oczu obu 
i zbrodniarz’’.

Mój Boże! Teraz ja sobie przy- na^4-

dziwny obrazek: Na wąskim pasie i
brzegu stał Jansen, trzymając wyso-

Aresztujemy? W tedy będziemy mieli jedną od znowu...
Nie, narazie, jeszcze nie... Jansem powiedź... Wiesz doorze, jaką?

ko nad głową latarnię. (Przy brzegi trzyma latarnię, wyjdzie zapewne
■ ■ • pierwszy i nasi chłopcy złapią go przy

mieli o

Minęły dwie, czy trzy minuty. Ner- Line. — Prędko bo strzelam! 
kołysała się łódź z trzema wioślarzami, pierwszy i nasi chłopcy złapią go przy Wy były naprężone, jak struny. Mc Li- Roberik opuścił rękę. Pit był unie- 
Dwaj z nich mieli gumowe płaszcze i Tontannic. W tedy będziemy mieli o ne zdawał sobie sprawę, że nie można szkodliwiony. Jansen zniknął gdz eś.
takież hełmy. Trzecim był Roberik. — jednego mniej. Z trzema damy sobie uciec ku morzu, liczył natomiast, że Musiał odrazu zorjentować się w nie-
Pochylony nadół wyciągał z trudem łatwiej rady. uda mu się wejść w kontakt z pozosta bezpieczeństwie. Roberik powiedział,
podłużny przedmiot. Była to niełatwa Zbrodniarze przeszli po korytarzu, ( wionemi na górze policjantami. Ale uśmiechając się krzywo: 
sprawa, bo fale kołysały gw ałtow nie, koło skały, za którą czatowali dwaj próżne były nadzieje. Zbrodniarze do- — Dobrze, dobrze...
łodzią i przechylały ją. j detektywi. Mc Line przeczekał dwie myślili się, że do kopalni dostali się Obaj detektywi wyszli ze swego

— Ostrożnie! — krzyknął głucho1 minuty i dał znak. Brook, jak cień skra j obcy ludzie, więc wracali ku morzu, schronienia. Za chwilę na rękach Ro-
Roberik.   Wywrócicie łódkę!... W | dał za nim. Gdy dostali się na główny ■ przeszukując każdy zakątek. berika znalazły się kajdany.
tem miejscu jest dziesięć metrów g łę -, korytarz, zobaczyli przed sobą cztery j Dimmer szedł na przedzie. Gdy — Gdzie jest Jansen? — zapytał 
bokości! Jansenie!... 1 cienie. Jansen szedł na przedzie, trzy- podszedł do skały, za którą schowam inspektor.

Rzucił lokajowi sznur, który został mając wysoko latarnię. Przy pierwszej byli detektywi, zajrzał machinalnie do — Uciekł! To chytry lis! — Robe-
złapany wmig. Przy świetle latarni, Mc lampie zatrzymał się. niszy. W tejże chwili, Mc Line uderzył rik skrzywił się ze złością. — Tego na;
Line widział wyraźnie twarze wszyst- — Spodziewam się, że ludzie na go z całej siły rewolwerem między leżało się spodziewać!
kich tych ludzi. Prócz Robereka, w ło- górze nie stracą głowy, — mruknął oczy. Dimmer krzyknął i upadł, tracąc — Zaprowadź jednego z nich na

głębi korytarza rozległ się jęk.
— Dostał!...
Roberik krzyknął coś. W tej chwiii 

zgasła lampa. Na korytarzu zapanowa- pominam! — krzyknął nagle Roberik. 
ły ciemności. 1 — Co pan sobie przypomina?

— Zaraz zapalę latarkę, — szepnął — Pan przychodził do mnie... ż wi- 
Mc Line. — 'Przygotuj się, Brook, ale zytą do mojej siostry!
strzelaj w nogi. i — Tak je s t .. — przyznał spokojnie

Zapaliła się latarka, Roberik i Pit Mc Line. — Gra została przegrana,
stali na środku korytarza. Pit trzymał Robertkti!
się za ranne ramię. Roberik był wido*- Roberik w zrtszył ramionami i za­
cznie nietknięty. Podniósł rewolwer myśłonemi oczami ją* wodzić po ścia­

nach.
Ręce do góry! — k r-’ ;n:„ — Ktoś zdradził nas...

— Tak jest... Zdradził was pokój 
z mikrofonami.

Roberik drgnął:
— Pan wie?... i
Wiem! Pan może poprawić swą

sytuację, wyznając całą prawdę. Kto 
jest Skorpjonem? [

— Nie mam pojęcia!
— Pan nie ma odwagi powiedzieć?
— Nie, ja nie wiem tylko. Nie mam 

pojęcia, skąd on ze mną rozmawiał. 
Domyślam się, że były jakieś druty w 
ścianach, ale nie odważyłem się ich 
szukać.

(Dalszy ciąg nastąpi).

grać port gdyński, posiadający bez­
pośrednie połączenie żaglugowe z Ka

Pierwsze miejsce w naszym wywo 
zie do Kanady żajmą takie ariykiuły 
wywozoi re jak nasiona koniczyny, wy 
roby mięsne, szczecina, wyroby koszy­
karskie, szkło, wyroby włókiennicze i 
d.t. (Iskra).

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Przy lecznicy Lite* sk. Stew. Pnmn- 

ey Sanitarnej w Wilnie 
nl. Mickiewicza 33 t ,  teł. 17-77 

Wszelkie zabiegi wodelecznicie, ja 
ko to: wanny, dnaebe, natryski, 
leczenie metodą d ra Zninlewlczs. 
Czynny od godz. 7 i pół do 9 rano 

I od 5 — 7 wlecz.

ŻĄD AJCIE
w« wszystkich aptekack 

Składach aptecznych znaneg* 
Crodka ad addskó*

Praw. A. P A K A



s S Ł O W O Sobota, dpia 23 m aja 1936 roku.

waeiu Z Nagrodzkiego „Na kalady". 
Rzecz dzieje się w okolicach Zniow a^ 
czasach spędzanego tam dzieciństwa 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Do - 
chód przeznacza się na cele społeczne. 
Reżyserię prowadzi p. W. Drążkowski 

-  TEATR M IEJSK I NA POHU­
LANCE. Drugi gościnny występ Ste- ' 
fana Jaracza w Teatrze nia Pohulance 
Dziś w sobotę dnia 23-go maja o godz. ' 
& na. 30 wiecz. drugi gościnny występ 
Stefana Jaracza w sztuce W. O. feoini 
na pt. „Zamach". Partnerkę jego jest ! 
utalentowana artystka i reżyseria T e ] 
airu Ateneum — Stanisława Perzano 
wska. Ceny miejsc- specjalne. Zniżki i 
kupony nieważne. Bilety wcześniej do 
nabycia w kasie teatru  „Lutnia" zaś 
od godz. 5-ej popoł. w kasie teatru  na 
Pohulance.

Otwarcie sezonu letniego w ogrodzie 
po-Bemardyńskim. Dziś, w  sobotę dn. 
23-go maja ( o godz. 8 m. 15 wiecz) 
Teatr Letni w ogrodzie po-Bemarcrtń 
skini otwiera swą. scenę przedstawię-

B I L A N S
Wileńskiego Banku Ziemskiego S. A.

L o k a l e
WWW

IW OLNY ładny pokój w o ogro- 
! dzie i w ygodam i frontowy bel

netto na 1-go stycznia 1936 r.
ćtage
Piwna

nie
15

um eblow any. Ulica

Kasa i supny do dyspozycji na r-ach 
bieżących w B-ach 

Papiery wartościowe własne: 
aj w dyspozycji Banku 
b) na r-ek kapitału zapasowego 

Papiery wart. na r-ek Fund. na wys­
taw. domów dla zniedołężn. urg.ędiń 
kow i rodzin, pozostał, po urzędu. 
Banku.

Papiery wart. na r-ek funduszu im.
Józefa Moujbwałła 

Pożyczki umarzane ratami w 4J/£ % 
list. zast.

Złote gr. Złote gr.

12.736.543,83 
1 575.007,65

2)4.5} 291,71

14.311.551,48

19.111.50

6.605,09

niem jednej z najlepszych komedji i _
współczesnych pt. .„Wiosenne porząd- , Pożyczki umarz£ ne rafami w 5%  list 
k i"  — K ,L . Hiłxley‘a. granej z niesła j zast.
bnącem -powodzeniem w teatrach stołe 
ftznych. Obsadę tworzą.: E. Wieczorko 
wska, W. Ścibor (w rolach głównych) 
oraz H. Drohocka, J . Po-lakówna, Z. 
Mrożewski. W. Neuibelt, K : Roman, 
S. Siezieniewski i K.Utnj.k Reżyserja 
W. ŚeiLora Dekoracje — W. Makoj-ni 
ka.

Jutrzejsza popołudniówka w T eat­
rze „Letnim ".. Ju tro , w niedzielę dn. 
24-go maja o godz. 4-ej odbędlzie się 
pierwsza popołudniówka w Teatrze Le 
tnim. Dana będzie doskonała sztuka 
Fodoia ..Jftanura" — po cenach propa 
gnndcwych.

— TEA TR FtEWJA, ul. Ostrobram 
ska 5. Dziś- -23 ni-aja bv. w dalszym | 
ciągu progiam rewjowo-wodewilowy 
r. 3-<-!i częściach z udziałem Mary Żej j 
mówny i Witolda Rycbtera pt, „Z ło-[ 
ta Podwiązka". Codziennie 2 przeds-ta 
wienia o godz. 6.45 i 9,15,

Benefis Stanisława Janowskiego. 
W poniedziałek dnia 25 -maja rb. bene 
fis Stanisława Janowskiego w pożeg­
nalnej rewjo - operetce pt. „Ostatni 
Mawr^H która będzie grana do dnia 
1-go czerwca.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Pożyczki umarzane ratami w 4 j^  % 
list. zast. powstałe z konw. zaległ. 

Termin, j przedt. zwrot- poż. omarz.
rafapn w % i 5%  list. zast. 

Pożyczki spłacane jednorazowo w go 
tówce

Pożyczki umarzane ratam i w go 
tówce, powstałe z konwersji zaleg­
łości

Zaległości od poż rezek 
N i eruchomości 
Ruchomości
Dłużnicy różni i zaliczki 
S traty na kursach walutowych 
W ydatki Banku na r-ek 1936 r

69.778.748,83

831.194,63

12.498.025588

189.410,66 83.297.380,—

393.207,96

1.723.088,23
15.609.444,28

1.858.255,14
152.619,30
396.699,79
303.435,91
67.659,—

K a p ita ły  w ła s n e :

a) kapitał zakładowy
b) kapitał zapasowy i rezerwowy
c) fundusz amortyzacyjny

Listy zastawne:
a) 4 j^  %  w obiegu
b) 4J/2 % przeznaczone do obiegu 

— 5%  w obiegu
d) 4 J/t, %  oparte na poż. powstałych 
z konwersji zaległ, w obiegu.
f) 8%  dolarowe wylosowane do op 
łacenia.

Kupony od list. zast. do opłacenia. 
Dywidenda od akeyj- dlo opłacenia 
Fundusz na opłacenie kuponów 
Fundusz amortyzacyjny od poż. ujma 

rżanych ratam i 
Fundusz im. Józefa Montwiłła 
Fundusz na -wystawienie domów dla 

zniedołężniałyeh urzędników i  ro - 
dżin, pozost. po urzędnikach Banku. 

Rezerwa na opłacenie należności przed 
wojennych i zaciągniętych w czasie 

wojuy.
Wpływy n-a raty przed terminem ich 
płatności
Suimy pizechodnie
Wierzyciele różni
Kredyt w Banku- Akceptacypiym
Zyski na kursach walutowych
Dochody przypadające ■ na rok 1936-ty
i&ysty zysk za 1-935 r.

Złote gr.

1.300.000 — 
3.359.477,95 
312.157,12

: MIESZKANIA 3 — 4 pokojowe z 
I wszelkiemu wygodami na piętrze z. 

Złote gr. Bernuroyńsld. Nr. 10.

lua

15.971.635,07 Letniska
UTWTTłTTTTTTm i r r m rrrm

61,
8 ,

,639.390,-
.283.810,-
831.200,-

12.542.980r 83.297.380,—

529,— 
8.294.155,93 
1.394.794,,— 
1.876.077,18

189.410,66
6.605,09

LETNISKO NAD W ILJĄ w pięknej 
miejscowości, doskonałe utrzynuani. 
Porozumieć się od 10 ido 12 i 5 — 7. 
F iupa 6 m. 7.

Majątek WIRY nad W ilją przgjmuje 
gości szukających wypoczynku od dn. 
25 maja. Informacyj udziela p. Elżhie 
ta  Kotowicz, Firm a Zygmunt Nagrodź 
k i Wilnot ZawMna 11-a od 9 do 13 i 
od 3 do 19 oprócz świąt. lu b  listow­
nie bezpośrednio. Helena Nagrodzka 
m. Wiry, poczta Wilno dozynku po­
cztowa N. 232.

20.965,33 FR A NCUSK A poszukuje*n« lato  
i pokoju z utrzym aniem  na w si, 
; tylko za lekcje, porozum ieć się:

124.079,70 j poniedziałki środy, piątki 11- 
' M ickiewicza 22 m, 15,

1

4.168.36 
1.596.288,29 

96.924,81 
6 .200.000 ,—  

493.138,39 
510.287 82 
513.909,76

120.590.349,39 120.590.349,39

RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW za 1935 rok.

WARSZAWA

Z dma 22 maja 1936 r.

DEWIZY:
Belgja 90,00 — 90,18 — 89,82.
Berlin 213,45 — 213,98 — 212,92. 
Gdańsk sprzedaż - kupno 100,20 — 

99,80.
Holandja 359,65 — 360,37 — 358,93. 
Kopenhaga 118,10 — 118,39 — 117,81. 
Londyn 26,45 — 26,52 — 26,38.
Nowy Jaik 5.31 7/8 — 5,33 1/8 — 

5,30 5/8.
Nowy Jork kabel 5,32 — 5,33 J4 — 

5,3034-
Oslo 132,90 — 133,23 — 132,57.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 22,03 — 22,07 — 21,99. 
btokholm 136,40 — 136,73 — 136,07. 
Szwajcaria 172,00 — 172,34 — 171,66. 
Wiedeń sprzedaż - kupno 100 — 89,60. 
Wiochy 42,10 — 41,80.
Helsingfors 11,67 — 11,61.
Hiszpanja 72,70 — 72,40.
Montreal 5,30'/2 — 5,28.

WALUTY:
Sprzedam - kupno.

Belgi belgijskie 90,18 — 89,75.
Dolary amerykańskie 5,32 — 5,29. 
Dolary kanadyjskie 5,30 — 5,26. 
Floreny holenderskie 360,37 — 358,65. 
Franki francuskie 35,08 — 34,92.
Franki szwajcarskie 172,34 —  171,50. '
Funty angielskie 26,52 — 26,36. 
Guldeny gdańskie 100,20 — 99,80. 1
Korony czeskie 19,60 — 19.20. 1
Korony duńskie 118,39 —  117,55. j
Korony norweskie 133,23 — 132,25. 
Korony szwedzkie 136,73 — 135,75. f
Liry włoskie 36 — 34. ,
Marki fińskie 11,67 — 11,50.
Marki niemieckie 139 — 136.
Pesety hiszpańskie 63,50 — 62,50. 
Szylingi austrjackie 99 — 98.
Marki niemieckie srebrne 159 — -54.

Programy radiowe
WILNO

Sobota, dnia 23 m aja 1936 raku

8,10 A udycja d la  pobor. 8,30 — 11.57 
P rzerw a 11,57 Czas 12,00 H ejna ł 12,03 
D?ien. poł, 12,15 To-sio — djalog reg 
jonaJuy w oprać. W itolda i M arjana 
Sylwanewiezów 12,25 K oncert 13,10 
Chwilka gosp. 13,15 'Godzina życzeń 
14/15 — 14,30 Przerw a 14,30 Z dawnej 
m uzyki 15.00 S trzelec- indyw idualista, 
obrazek psych. 15.15 l i s t y  dzieci 15,25 
Życie ku ltu ra lne 15/10 O rkiestra m ar 
dolinistów 16.00 L ekcja jęz. franc. 
16,15 Słuchowisko dla dzieci 16,45 Ca 
ła Polska śpiewa 17,00 Tra-nsm. naibo- 
żeńrt wa majowego z Kaplicy M atki 
Bo>kiej Częstochowskiej na Jasnej 
Córze 1S,00 Mówimy o prowincji 18.10 
Koncert solistów 18,50 Program  na nie 
dzielę 19,00 F r itz  K reisler jako konipo 
zvi cy 19,15 W  ś-.iietle rampy, 19,30 
Koncert reklamowy 19,40 Wiadomości 
-portowe 19,45 Transm isja fragm entu 
meczu piłkarskiego 20.05 Muzyka lek 
i r. 2U.45 Dziennik wiecz. 20.55 O bra-

ST R aT Y  
W ydatki adminiotracyjne 
W ydatki operacyjne 
W ydatki na utrzymanie domów, należą 

cych do Banku 
W ydatki a -tytułu oszacowań 
W ydatki z tytułu nieruchomości, prze 

iszłych na własność Banku z powodu 
miedojścia do skutku licytaeyj. 

W ydatki .zwrotne
Straty  z tytułu pożyczek na nieme ho 

toościach wywłaszczonych na cele re 
formy rolnej 

Różnrce kursowe 
Nieruchomości Banku 
Ruchomości Banku
Inwentarz nieruchomości, przeszłych 

ma własność Banku z powodu niedoj 
ścia do skutku licytaeyj 

Fundusz na wystawienie domów -dla 
zniedołężniałyeh urzędników i ro­
dzin, pozostałych po urzędnikach 
Banku 

CzTistw zysk za 1935 rok

Złote gr. 
1.145.487,64 

774.467,78

50.902,60
15.921.95

1.403.453,03
18.505,71

108,44
1.243.556,96
1.691.067,55

11.881,92

Złote gr.

600,35

821,10 6.356.775,03 
513.909 76

6.870.684,^9
■ a a n K ? .

ZYSKI 
Fundusz administracyjny 
Fundusz na upłńccnie wydatków, zw-ią 

zanyeh z konwersją 
Procenty od pożyczek spłacanych jed 
norazowo
Procenty od pożyczek umarzanych ra 

itami wi gotówce 
Procenty p a  papierów wartościowych 

własnych 
Należności za zwłokę 
Opłaty kan.eelaryjine 
W płaty -z tytułu oszacowań 
Doehod:; z domów, należących do 
Bau-ku
Dochody i wpływy z nierucliomości, 

przeszłych na własność Banku z po 
■wodo niedojści-a do skutku licytaeyj 

W płaty na koszt-yi administracyjne : 
inne należności z tytułu zm.jd-u-jąee 
go się w Polsce imienia b. rosyjskich 
ibanfców z i pruskich, b. Żytomierskie 
go Towarzystwa Kredytowego Miej 
sikiego i Towarzystwa Kredytowego 
-m. Suwałk.

Procenty i doehody tróżne

Złote gi. 
1,163.461,44

51.272,35

33.760,10

171.187,11

671.195,86
3.946.608,78

20.416,60
5.842,—

76.197,—

629.617,64

Złote gr.

N a u k a
W m łTm TTTTTłłTTTIłl

RODOWITA FRANCUZKA poszuki 
je kondycji na lato na wieś. Zoajo - 
mość jęz. niemiecki * a* gielski Refe 
rencje pierwszorzędne. Adres: ul. Wi 
leńska 31 m. 3. od 5 — 7.

Nauczycielka wykw al ifikowa
na z praktyką szkolną wy jedz ie 
na kondycją do majątku. W ilno, 
nl. Tatarska 8 m. 12 a.

Paryżanka proponuie lekcje fran­
cuskiego wzamian za p o o y t na 
wsi w kulturalnych w arnikach. 
Naucza m ów ić m łodzież, doro 
słych w trzydziestu— czterdziestu  
lekcjach. W szystk ie w y ższe  fran 
cuskie egzam iny. W idzieć 6 — 8 
wieczorem  Podgórua d. 5 m, 6.

P9SZ0KnJe INC9
KRAW COW A— specjalność b ie ­
lizna i dzieem ne ubrania— poszne  
kuje pracy na w si za skrom a2  
w ynagrodzenie. G arbarski 16 m . .-

12.199,52
88.926,39 6.870.684,79

6.870.684,79

P A N Początek o 2-ej. Zdumlewajiąca rewelacja 
Wróg ludzkości Nr. 1 na wolności

Cale miasto 
o tem mówi
W roli głów n. genjalny Edward ROBINSON. A rcydzieło film ow e, 
które zelektryzow ało cały  św iat. Nadprogram: D odatki i najnow sze

aktualja._______________________________

H E L I O S  | A by dać m ożn o ść  w szystkim  
podziw iać n ieśm iertelne a icy  

d zieło  S t a n i s ł a w a  M o n i u s z k i

polski film  m uzyczny

Ceny miejsc 
na w szystkie  

seanse:
bilk in  25 gr. 
parter 54 gr 175gr.

CASHO | Dziś potzątek o 2-e], 6i|i0lytnj film

„IR E L A“
W roli głów nej prim adonaa opery w iedeńskiej Evelyn Lay

i Fritz Kortner.
Czar wiedeńskich melodyj. Cygańska muzyka.

Nadprogram: P ięk ny  kalarowy dodatek .U rw is  Pietrek* 1 aktaalfa.

Młoda OSOba poszukuje pracy 
kancelaryjnej, p iszę na m aszynie  
posiada praktykę w biurach 
w ojskow ych. Oferty do .S łow a*  
pod J. O.

SIOSTRA PIELĘ6NIARKA P. 1 1  
dentka m edycyny przyjm uje «>• 
Sury do chorych, Zastrzyki, bańki, 
m asaż, rateteryzacja. M iejscew et*  
obojętna. M. W ilno, ul. Kałwa ryj. 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

PRACZKA— Sona be» robotnego
pierze po dom ach również przyj­
muje bieliznę do prania na doaa. 
Referencje pow aSoe.P ołockj 9— 12

FOS(ZUKUJ^ POSADY do -wszyrtikR 
go z. bawlzo dobrem gotowaniem do 
małej rodziny, najohętniej na letnisko 
łub za kuchai-kę do Kasyna Oficers­
kiego, samotna, piśmienna. Poaiadam 
referencje oid godz. 12 — 3. A*#wol­
skiego 22/10 m. 23.

Brygida HELM

„Sfroszny Daiór
Ceny miejsc znacznie zniżone.

Nadprogram : Atrakcja w kolorach naturalnych .W róg  kobiet*. 
Pocz. o 4 , 6 , 8 i 10.15 W n ied zielę  od  2 ej.

Nieirównana km ząco  uiakaa _  _

w arcyfilmie „K s ią że - W o r o n c o w“
Paryż. M onte Carlo. Riviera. Casina. Gra o m iło ść . Gra o mil Jony 
W roi. p ozost. urocza Hansi K ucteck, W. B irgel i A. Schónhals. 

^ N adprogrim : Atrakcje dżw iękt J?e.

Lekarze
ŁAAA1 AAAAAAAAAAAAAA1 A SAAAAAAAAAAAi

Akuszerka Śmlatowska
ni Wielka 10— 7 (vis-a-vis poczty) 
tamie gabinet koemet usuwa zmar- ) 
szczki, brodawki, kurzajki i wągry

PLACE przy ul. Pańskiej- i Mon 
twiłłowskiej sprzedaje się 300, 350 są­
żni kw. Dowiedzieć się przy ul. Mon. 

m f WTWU twiłłowiskiej 4, obok Litewskiej K n- 
nik,.

NIEWIDOMY B. PROKURENT 
BANKU la t 38, Polak — katolik, bez 
żadnych środków do życia naucza 
gruntorwme w przeciągu kilku pńesię 
cy biuehalferji. Pomimo braku wzro­
ku posiada wyjatikowe zdolności ■wy­
kradam a.

Łatsku-\.ie zgłoszpiiia do Aoinimstra 
eji dla ..NheWidamego". Adres tamże.

PIEDNn WDOWA z 3-giem dzk 
prosi o jakąkolwiek prace Mngiałr 
wziąć drobne szycie domowe, łub |a 
ką obsługę w domu czy Inurze. Ła­
skawe ofrrty u l  Mickiewicza 17—5.

zek z Polski 21,00 Audycja dla Pola - 
kow z zagr. 21,30 Wesoła Syrena 22,00 
Koncert 23,00 Wiad. met. 23,05- 23.45 
Tańezyfmy.

Ofiary
Ku uczczeniu śp. prof. d-ra USB. 

W acława Jasińskiego — długoletniego 
Naukowego Kierownika Kursów Pie­
lęgnowania i W ychowania Dzieci w 
Wilnie zamiast kwiatów na grób skta- 
da 20 złotych (dwadzieścia) na Żłobek 
im. Maryi — Marja Przewłocka.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Ruino i
w w w f m m i n i i i i ib w H W i m w n
DOM sprzedaje się  przy ul. Śnia­
deckich 4, inform. u dozorcy  od  
1 2 - 1 3  g .

KUPIfc DOMEK z ogroókiuE, do 10 ty  
i sięcy przez pośrednictwo w okolicy 

cmentarza luterańskiego, oferty do 
administracji -pod. A. j

. . . . . . . l i n

gram ofony, Instrumenty mu-
X  zyczne i duży wybór p łyt gra- ^ ------------------------------------
w  m ofonow ych najnow szych V  D0  SPRZEDANIA
^  szlagierów  oraz ż a r ó w k i  £  Folwark 50 h. z zabudowaniami go-
•  r t . _ .  T a m m m i I a "  ^spodarczem i w okoliey Podbródki*.POleea rlrma „TOrpeaO • z a p y t a n i a  o szczegóły skierowywać 

W ilno, WilaAsRa 26 pod adresem p. Podbrodzie maj. Be-
osy. J. Bydelsk*.

MASZYNĘ DO SZYCIA ^ozną centra 
Ina w dobryu stanie bardzo mało uzy 
waaią sprzedam za pół ceny. O glądać | 
5 — 7 wiec:, u-1. Jasna 40-a m. 3

JEDYNIE FARBY n a b y te

i Siliiili Fan DinunnUiit
MICKIEWICZA 16 

dala 100 prec.

R ó ż n e
n u m i i i u i m n i m w M i i iw w w *

PORADN a ZAWODOWA dla dzwr 
cząt Stew .^łużba Obywatelska*' w 
Wilnie, przy ul. Biskupa Bandniskb 
go 4, m 6 poleca: ekspedjentid z a 
nuejęitnością prowadzenia uproszczona: 
buchalterji, maszynistki, korepetytorit, 
pielęgniarki, wychowawczynie, Łnstmt 
torki szycia i gotowani:, poszukuje 
pielęgniarki i wychowawczynie z ukot 
czeniem seminarjum nauczycielskiej 
1 ochroniarskiego. Pośrednictwo bez­
płatne. Poradnia czynna w potriedził* 
kl, środy i piąiki od 12-tej do 14-t*>

«v3 *--. Stanisław Mackiewicz D ru k a rn ia  „ S ło w a " , u l.  Z am k o w a  2. Redaktor Henryk Kassyanowte


